
Cena egz* 2 0 groszy- Sł%iś ifod oicfjE SpOg^OgUlJF* 1 0 stron*

DZIENNIK BYDGOSKI
Do ,,Dziennika" dołączamy co tydzień: Tygodnik Sportowy i Dodatek powieściowy jk Przedpłata wynosi w ekspedycji i agenturach 2.95 zł. miesięcznie,
Redakcja otwarta od godziny 8—12 przed południem i od 4—7 po południu. ftr tt 8.85 zł. kwartalnie; przez pocztę w dom 3.34 zł. miesięcznie, 10.01 zł. kwartalnie.

Oddziały: w Bydgoszczy, ul.Dworcowa5-wPoznaniu,Aleje Marcinkowskiego 18 y p jjU P Pod opaską: w Polsce 6.95 zł., zagranicę 9.25 zł. miesięcznie.
w Toruniu, ul. Mostowa 17 - w Grudziądzu, plac 23-go Stycznia 8/10 Redakcja i Administracja w Bydgoszczy, ulica Poznańska 12/14.

w Inowrocławiu, Toruńska 26 — Przedstawicielstwo Gdynia, Starowiejska 19 Rękopisów niezamówionych nie zwraca się.
Telefony: Redakcja 316, 326, Administracja 315, - Oddziały: Bydgoszcz 1299, Poznań 3600, Toruń 800, Grudziądz 294, Inowrocław 420, Gdynia 1460.

Numer 115. | BYDGOSZCZ, środa dnia 23 maja 1934 r. I Rok XXVIII.

Nowy rząd przed trudnem zadaniem
Czy premjer ICozlowski rozwiąże trzy węzły gordyjskie: deficyt budżetowy,

upadek rolnictwa, bezrobocie!

(Telefonem od własnego korespondenta.)

Warszawa, 21 maja.
Tydzień'minął od chwili mianowania

nowego gabinetu prof. K -ozłowskiego. Te
kilka dni upłynęło premjerowi na skła
daniu i przyjmowaniu wizyt oficjalnych.
Uciążliwy to obowiązek, którego dopeł
nić trzeba było. Zajęty wizytami pre
mjer nie zdążył się jeszcze wprowadzić
do prezydjum rady ministrów. Pośpiesz
nie przeprowadzana jest w apartamen
tach prywatnych renowacja. W pałacu
robi się ostatnie przygotowania na przy
jęcie nowego ,,pana domu". Urzędowa
nie swoje natomiast premjer rozpoczął
od chwili mianowania. Żaden jednak
odgłos z poza drzwi jego gabinetu się
nie przedo-stał do opinji publicznej.

Nowy premjer ub. soboty miał po raz

pierwszy okazję z-aprezentować się pu
blicznie z racji otwarcia wystawy lnia
nej w stolicy, towarzysząc Panu Prezy
dentowi. Głosu jednak nie zabierał, bo
nie było ku temu uzasadnionej przyczy
ny. Nic nie mówiące, okolicznościowe

przemówienie wygłosił jedynie minister
rolnictwa Kiukowski, który tylko dzię
ki zbiegowi okoliczności pozostaje jeszcze
na. tak o-dpowiedżialnem stanowisku. '

Milczeniu ze strony rady ministrów od
po-wiada głuche milczenie prasy rządo
wej, która jakby się wyczerpała w po
chwałach mniej lub więcej szczerych dla

nowego szefa rządu i czeka.. Nie ataku
je też prof. Kozłowskiego opozycja, gdyż
oczekuje ona czyny i ewentualne błędy
nowego rządu, które jej dadzą bro-ń do

ręki. Starej zasady, aby nie nacierać

zbyt o-stro na nowy gabin-et, który jest
zawsze ,,wielką niewiadomą", nie trzy
ma się jedynie konserwatywny ,,Czas",
który każdego dnia wypisuje wstępne
artykuły i udziela takich rad rządowi
oraz wysuwa żądania w takiej fo-rmie, iż

wszysto t-o razem wzięte, wygląda na

atak na nowy gabinet. Charakterystyczną
rzeczą jest to, iż robi to organ stro-nnic
twa, współpracujące-go z sanacją. Naj-
widocznij sfery te- zaniepokojo-ne są o-

pinją, iż nowi ludzie w rządzie znani są
rzeko-m-o ze swego radykalnego sposobu
działania. Radykalizm ten jednak nie

powinien nikogo niepokoić, gdyż i były
premjer Jędrzejewicz miał ustaloną opi-
nję lewicowca, a jednak w niczem nie
różnił się w metodach pracy i posunię
ciach od tak statecznego męża, jakim
jest były premjer Prystor.

Przypuszczalny program prac
nowego rządu

otoczony jest wielką taje-mnicą. Wiemy
tylko ze slów samego premjera, że ,,cze
ka go trudna i bardzo odpowiedzialna
praca, gdyż takie zadanie nałożył nam

Pan Prezyde-nt". Tymczasem samo ży
'cie wysuwa zagadnienia, które- muszą
być natychmiast rozwiązane. Możnaby
je uszeregować w następującym porząd-
ku;

1) wprowadzenie oszczędności budże
towych na około- 200 milj. zł,

2) znaczne zmniejszenie bezrobocia,
3) ulżenie b'ezgranicznej niedoli wsi

polskiej.
Z wszystkich stron otoczyli' nowego

szefa rządu doradcy, mniej lub więcej
powołani, albo- też wcale nie nadający
się do udzielania swych rad i wskazań.

Jeżeli chodzi o budżet, konserwa-tyw
n y ,,Czas" radzi, aby jednem wielkiem

cięciem zmniejszyć wydatki. Podsuwa
drakońskie p-rojekty oszczędnościowe,
któreby przeciwdziałały wydatkowa-
niom jak zapora artyleryjskiego ognia.

Prezes warszawskiej izby przemysło
wo-handlowej p. Klarner jest przekona
ny, iż dziury budżetowe dałoby się zała
tać przez czasowe- zredukowanie świad
czeń socjalnych i zużycie zaoszczędzo
nych pieniędzy na cele budżetowe. Na

zmniejszeniu świadczeń socjalnych za
robiłoby nie życie gospodarcze, a rząd.
Praktycznie wyglądałoby to w ten spo
sób, że opłaty i świadczenie byłyby
zmniejszone, a po-większoneby zostały' z

tej racji podatki. Po opłaty ube-zpiecze
niowe wyciągnęłoby więc rękę państwo.
Z powyższem związanaby była przez
możność inwestowania sprawa zmniej
szenia be-zrobocia. I tu mamy cały sze
reg proje-któw i rad, dawanych rządowi
prof. Kozłowskiego.

Podejrzane rady Lewiatanu.
W drodze pośredniej Lewiątan podsu

wa program wielkich robót inwestycyj
nych na około 80 milj. zł. Już dawno u-

stalone własne programy inwestycyjne
z'achwala prem jerowi podsekretarz sta
nu p. Lechnicki. Jego program zmniej
szyłby nietylko bezrobocie, ale przyczy
niłby się rzekomo także do dania bodź
ca życiu gospodarczemu. I tu intencje
jego zbiegają się z życzeniami Lewjata-
na.

Programów inwestycyjnych więc nie

brak, pozostaje tylko do rozwiązania py
tanie, skąd brać pieniądze. Druga po
życzka jest nie do pomyślenia. Nasze

ubezpieczalnie mają wprawdzie pół mi-

ljarda kapitału, przeznaczonego na ren
ty ubezpieczeniowe, ale z tego około 200

milj. jest ulokowane w bankach i ka
sach komunalnych, jako gotówka, która
nie tak łatwo da się uruchomić, a pozo
stała suma jest ulokowana w papierach
wartościowych.

Nie ulega wątpliwości,. że na roboty
publiczne możnaby wydobyć znaczne su-

Imyi znany ze swegożywego tempera

mentu premjer mógłby się szybko zde
cydować na śmiałe posunięcia, których
owocność lub szkodliwość okazałaby się
w najbliższej przyszłości. Inwestuje
przecież Rosja. Włochy, Niemcy, Fran
cja zapowiada swą ,,sześciolatkę" inwe
stycyjną kosztem 9 miljardów franków,
dlaczegożby Polska m iała stale stać w

jednem miejscu? Mogłoby'się to okazać
złe albo bardzo dobre, wbrew pesymi
stycznym zapatrywaniom teoretyka sa
nacyjnego, b. min. skarbu p-. Matuszew
skiego, fachowca i człowieka bezwzględ
nie uzdolnionego, który zresztą też mylić
się może.

Ale cóż?

Premjer Kozłowski ma podobno sym-
patje dla rolnictwa i w tym kierunku
rzekomo ma skierować swoje wysiłki.

I to nie jest pole łatwych sukcesów i

zdobyczy. Każdą akcję skuteczną dla
wsi można rozpoczynać, gdy się ma na

te cele przynajmniej 50 milj. zł. a rząd
przy wysokich bardzo wydatkach bud
żetowych na taką sumę interwencyjną,
jak słychać, zdobyć się nie może. Zresz
tą nie ma pod ręką odpowiedniego m ini
stra rolnictwa z racji odmowy p. Ponia
towskiego.

Możemy więc dać wiarę słowom pre
mjera, że powierzone mu zostały ważne
i odpowiedzialne rzeczy do spełnienia
przez Pana Prezydenta. Społeczeństwo
jest tegoż samego.zdania i od no-wego
rządu z niecierpliwością oczekuje czy
nów.

Rząd ,,sllnef ręki
w Bułgarii.

KSomoparcia o foaęgneśyanirtfs z ...

Sofja, 21. 5. Urzędowa Agencja B uł
garska ogłosiła następujący kom unikat:

W okresie panują-cego kryzysu gospo
darcze-go celem zaradzenia poważnej
sytu-acji politycznej wewnątrz kraju o-

raz celem zapewnienia krajowi silnego
i odpowiedzialnego rządu ,,jedności na
rodowej" król prz.y współudziale arm ji
powołał nowy rząd.

Na czele rządu stanął b'. minister ko

munikacji Georgjew. W skład rządu
w'eszli: Mililew, generał rezerwy/wice
przewodniczący u nji narodow'ej ofice
rów rezerwy oraz b. ministrowie: Teo-
dorow i prof. Mollow, dalej gen. Petko
Zlatew', Kosta Bojadidżiew, były guber
nator Banku Narodowego i Mikołaj Za-
chariew, b. przew'odniczący izby.

Wiedeń, 22. 5. Wiedeńskie biuro ko
respondencyjne donosi z S ofji: Powo-

ianie now'ego rządu ,,silnej ręki" od
było się przy udziale oddziałów wojska
i policji. O godz. l -ej w nocy wszyscy
oficerow'ie garnizonu sofijskiego zostali

pow'ołani do koszar. O godz. 2,30 od
działy wojska wsparte przez policję ob
sadziły ważniejsze punkty, stolicy. Na
ulicach miasta ustawiono karabiny ma
szynowe. Przed gmachem ,,sobranja"
przed budynkami publicznemi oraz

przed poselstw'ami ustawiono silne po
sterunki. W nieznacznej w'ysokości nad
miastem krążyła eskadra samolotów. W

ciągu jedenastu godzin stanu w yjątko
wego, który' został zniesiony o godz. 12
w' południe, nie wolno było mieszkań
com stolicy opuszczać swych mieszkań,
wobec czego ruch na ulicach zamarł

zupełnie. Komunikacja telefoniczna i

telegraficzna zostały przerw'ane.
W ciągu całego trwania stanu wy

jątkowego now'y gabinet obradow'ał w

komendzie policji, gdzie opracow'ał sze
reg dekretów', które natychmiast król

Borys podpisał.

Walka z partylnictwem...
na razie bez parlamentu.

Bukareszt, 22. 5. (PAT). Według w'ia
domości, otrzymanych tu z Sofjl, w-

Bułgarji zapanował już zupełnie spo
kój. Ludność śledzi poczynania nowego
rządu.

Premjer Georgew w wywiadzie z

przedstawicielami prasy zagranicznej
oświadczył, że now'y rząd postawił so
bie za zadanie walkę z partyjnictwem,
unormowanie stosunków Eułgarji z So
wietami.

Mimo rozwiązania parlamentu i nie

wyznaczenia terminu nowych wyborów,
konstytucja nie została zawieszona... -

stwierdził premjer.

SamoSofy angielskie zderzyły się w powietrzu.

W pobliżu Londynu zderzyły się dwa samoloty wojskow'e na w'ysokości 800 metrów
i runęły w dół. Obaj lotnicy przy pomocy, spadochronów; zdołali się uratować. Na zdję
ciu widać zdruzgotane aparaty, ~

'
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Rzeźniachicagoskaw płom ieniach.
Na przestrzeni ZZ hm. popioły i zgliszcza. Bohaferthie telefonistki to morzu ognia.

(Telefonem od własnego korespondenta).

Berlin, 22. 5. Jak donosi z Chicago
United Press, olbrzymi pożar wybuchł
w dzielnicy chicagowskiej rzeźni. Szko
dy według' pobieżneg'o oszacowania się
gają 25 miljonów doi. Obszar 22 km. zo
stał przez ogień zupełnie spustoszony,
przyczem 450 baraków, ogromna masa

stajni drewnianych, w których znajdo
wało się bydło, przeznaczone na rzeź,
centrala telefoniczna zarządu rzeźni o-

raz bank zostały zrównane z ziemią.
Według dotychczasowych doniesień w

'czasie akcji ratunkowej trzech straża
ków straciło życie. Pewna ilość osób

walczy ze śmiercią wskutek ciężkiego
poparzenia. Kilkadziesiąt rannych zo
stało odstawionych do szpitali. Około
1.000 sztuk bydła i koni zginęło w pło
mieniach.

Podczas akcji ratunkowej dał się we

znaki olbrzymi brak wody. Aby wzmoc
nić ciśnienie w rurach Wodociągowych
cała ludność Chicago została wezwana

do chwilowego wstrzymania się od u-

iycia wody. Na specjalne uznanie za
sługuje bohaterskie zachowanie się te,
iefonistek, zajętych w centrali telefo-

nicznej rzeźni. Dziewczęta po wielo
krotnych nawoływaniach nie chciały
ustąpić ze zajętego stanowiska, aż do

chwili, kiedy budynek centrali zajął się
ogniem. Dzięki ich odwadze akcja ra-

tunkowa była ułatwiona. W czasie po
żaru ba'ndyci chicagowscy u siłow ali w

różnych ,miejscach dokonać rabunków',
jednakże czujne oddziały policji poło
żyły ich zamiarom kres. S. S.

Rokowania handlowe z Francje,
Warszawa, 22. 5. (Tel. wł.) . W War

szawie rozpoczęły się rokowania han
dlowe z Francją. Przeprowadzane są Or
becnie wstępne rozmowy. Ze strony
francuskiej ogólne kierownictwo objął
p. Laroche, ambasador Francji w War
szawie, ze strony polskiej p. Sokołow
ski, dyrektor z min. przemysłu i handlu.

Rozmowy te mają wyjaśnić niektóre

sporne sprawy oraz pogłębić rezultaty,
osiągnięte podczas rokowań paryskich.

Jutro odbędzie się .dalszy ciąg tych
rozmów.

Gandhi idzie na współprace
z Anglia.

Znamienne uchwały kongresu indyj
skiego.

Londyn, 22. 5. (Tel. wł.) . Wydział wy
konawczy kongresu indyjskiego w cza
sie posiedzenia w Patna przyjął wniosek

Gandhiego, aby zawiesić 'politykę nie
posłuszeństwa biernego. Tak więc po
14 latach Non-Cooperation (Zawiesze
nie współpracy) została praktycznie za
kończona. Na wstępie tep sam kongres
zatwierdził wstąpienie partji swąra-
czystów do parlamentu indyjskiego,
podkreślając tem chęć do współpracy z

Anglją. E. S.

Drogi celne i przejścia graniczne
miedzy Polska a Rzesza Niemiecka'

W Krakowie toczyły się rokowaaią
polsko-niemieckie w sprawie ustalenia

dróg celnych i przejść granicznych
wzdłuż całej granicy polsko-niemiec
kiej. Obrady zakończyły się podpisa
niem odpowiedniej umowy.

W Niemczech założono

nowy związek religijny.
Berlin, 22. 5. Trzecia reiigja niemiec

ka zwana ,,Deutsche Glaubensbewe-

gung" organizuje się coraz energiczniej
w osobne wyznanie. Obecnie na wyłącz
nego przywódcę tego ruchu został wy
brany prof. Wilhelm Hauer z uniwersy
tetu w Getyndze. Na wniosek jego
,,Deutsche Glaubensbewegung" przyjęła
3 następujące uchwały:

1. Członkowie Glaubensbewegung m u
szą być wolni od domieszki krwi ży

dowskiej względnie kolorowej.
2. Nie mogą należeć do żadnego ta j

nego związku ani do loży masońskiej
ani do zakonu Jezuitów(?).

3. Nie mogą. należeć do żadnego in ne
go wyznania. Ci członkowie, którzy
jeszcze nie wystąpili,z łona innych re-

ligij, mogą tylko być członkami Wspie
rającymi Oznaką tego ,.niemieckiego
wyznania" jest złote słońce na niebie-

skjem tle. S, S.

Zuchwalstwo Mflertwe 6w
zaślepionych fanatyzmem nacjonalistycznym.
Berlin, 22. 5. Osławiony przywódca

wschodniego okręgu ,,Hitler-Jugendu
Atnclann na zlocie podległej sobie mło
dzie-ży w Heidelberg wygłosił dłuższe

przemówienie, w którem bronił się prze
ciwko zarzutowi, jakoby . ,,H itler-Ju-

gend" wrogo była usposobioną przeciw
ko ręligji katolickiej. Amelann oświad
czył. że jeżeli N'iemcom g rozi niebezpie(
czeństwo, to szranki religijne muszą u-

paść. Na-stępnie żądał od księdza Let-

tau dowodów na twierdzenie, że ,,Hitler
jugend" w Kolonji wyśmiewała, obrazy
chrześcijańskie,- słowami ,.Chrystus
verrecke". Ameląnn oświadc'zył, że wia
ra jest rzeczą prywatną i że tak katolic
ka jak i protestancka ,,Hitler-Jugend"
powinna być wierna swemu wyznaniu
i zakończył, że w niebie wodzem na
szym jest Chrystus ą na ziemi Hitler.

S. S.

Porucznik ułanów pasSł ugodzony k u l a w sercę.
Warszawa, 22. 5. (Tel. wł.) . W czasie

nieobecności męża niejaka Majerowa
urządziła przyjęcie, w którem brała n-

dział kilka osób, m. in. porucznik 10

puł. ułanów' z Białegostoku S. Uchnast.
W czasie zabawy około 3-ej w nocy wy
n ikła sprzeczka, która następnie zamie
niła się w ostrą kiótnię współbiesiadni
ków. W pewnej chwili rozległ się strzał

rewolwerowy i porucznik runął na zie

mię bez życia. Kuia przebiła serce.

Przywołana żandarmeria wojskowa
ma trudne zadanie. Chodzi o ustalenie,
czy denat popełnił samo'bójstwo, czy też

był przez kogoś postrzelony. Mieszka
nie Majerów opieczętowano i wszy-st
kich współbiesiadników osadzono w a-

reszcie tymczasowym aż do ukończenia

wstępnego'śledztwa.

34 lato więzienia
podyktował sąd komunistom

za wywrotowe machinacja.
Toruń 22. 5. (Tel. wł.) Jak już dono

siliśmy, przed sądem okręgowym zasia
dło 14 komunistów oskarżonych o ma-

chinaeje wyw'rotowe. Rozprawa trw ała

trzy dni. Wyrok, po wysłuchaniu prze
mówień pprok. Karlsa i 7 obrońców i po
udow'odnieniu winy oskarżonym, został

ogłoszony 19 bm.

Przew'odniczący trybuna łu sądowego
wiceprezes s. d. p. Krupka imieniem R.
P. ogłosił wyrok, mocą którego zostali
skazani:

Kazimierz Ślusarek na 7 lat więzie
nia, 8 lat pozbawienia praw honorowych
i obywatelskich, Herdyką ną 5 lat wię
zienia i pozbawieniem praw honoro
wych i obyw'atelskich na 6 lat, Franci
szek Ernest na półtora roku więzienia z

pozbaw'ieniem praw na 3 lata. Bolesław

Gąrdzieiewski ną 3 łata więzienia z po
zbaw'ieniem praw na 4 lata. Francisz-ek

Majewski i Władysław Rygielski kążdy
na .półtora roku więzienia z pezb. praw
ob. ną. 3 iąta- Stanisław Boząlewski na 3

łatą więzienia z pezb. pr. ob. na 3 lata.
Stanisław Gajewski i Franciszek Trze
biński każdy ną 4 lata więzienia z pob.
pr. ob. ną 6 lat, Aleksander Kaźmierski
na półtora roku więzienia z pozb. pr. ob.
na 3 lata. Wilhelm Dreger i Paweł Wi
śniewski każdy na 10 miesięcy więzienia.
Reszta skazanych Joanna Kaźmiersfea i

Bonifacy Borowski zostali' uwolnieni od

w'iny i kary. Łącznie wymierzona kara

Zielony Karnawał w stolicy.
Pogoda nie sprzyjała wycieczkom.

Warszawa, 22. 5. (Teł. wł.) Zielone Za
pusty w Warszawie zawsze obchodzone

były z gestem szerokim, w pełni uroz
maicenia. Obecnie pogoda w dużej mie
rze stanęła temu na przeszkodzie. Sto
lica jednak okazale przystroiła się w

zieleń. Dozorcy domów przybrali wej
ścia kamienic w gałęzie drzew. Doroż
karze umaili swoje dryndulki i nędzne
sżkapiny. Szoferzy zielenią, przybrali
swe maszyny, maszyniści kolejowi swe

parowozy itd. Z okien prywatnych do
mów uśmiechała się zieleń gałęzi w'ierz
bowych i brzózowych oraz akacyj i ta
taraku.

W owe dni zielone i kwietne zapu
stów rojno i gwarno było zawsze na Bie
lanach, gdzie odbywa się doroczny od
pust, na który wyruszało zawsze ,,pół
Warszawy11. Wczoraj po-goda i zimno po
psuły wycieczki Bielany/ miały w'ięc o

połowę mniej gości.
W najprzyjemniejsze świętą naszego

kalendarza mało kto się w'ybierał w od
wiedziny ponad 50 km, z powodu braku

gotówki. Odwiedzano natomiast liczne

podw'arszaw'skie miejscowości. Policją
miała dużo roboty, aby wszędzie rozto
czyć należytą opiekę nad rozbawionymi
i coś niecoś podpitymi mieszkańcami

stolicy, którzy bawili się na ,,zielonej
trawce'*. W ten sposób zatrudniono oko
ło 250 policjantów. Ną Bielanach w po
gotowiu było Pogotowie Ratunkowe. Je
dnak szczęśliwie obeszło się bez groźne
go rozlewu k rw i podochoconych w'arsza
wiaków. Było jedynie kilka w'ypadków
pompow'ania żołądka u tych, którzy o

,,jednego" za dużo wypili.
Dzięki niesprzyjającej pogodzie zaro

biły teatry i kina oraz kawiarnie. Wszę
dzie było pełno.

w'szystkich oskarżonych wynosi równe

34 lata.
Nikt z obecnych na sali nie spodzie

wał się tak. surowego wyroku, który bę
dzie dla wielu agitatorów komunistycz
nych przestrogą, że wyw'rotowa robota w

Polsce za ,,drogo" kosztuje...

Pływające wiece kdmuiiiftyaAe.
Podstęp wywrotowców nie udał się.
Wars-zawa, 22. 5. (Teł. wł.) . Komuniści

warszawscy wynajęli dw'a statki Żeglugi
Polskiej ,,Bałtyk" i ,,Gniezno", którem i
zamierzali udać się na wycieczkę. Po

odpłynięciu od granic stolicy policja o-

trzymała tajne doniesienie telefoniczne,
że pod pretekstem wycieczki komuniści

zorganizowali pływające w'iece komu-

nityczne.
W pogoń za statkami w'yruszyło kilk a

motorówek z policją. Równocześnie

wysłano kilkudziesięciu policjantów sa
mochodami, w kierunku Bielan.

W chwili ukazania się policji komu
niści p-oczęli całemi masami wrzucać
do wódy odezwy, druki i wszelkie kom
promitujące notatki. Aresztowano 200

pasażerów', których, samochodami od
w'ieziono, do urzędu śledczego. W ięk
szość po .wylegitymowaniu wypuszczo
no na wolność.

Wykrycie organizacji
anarchistycznej.

Wąrągawa. W ładze bezpieczeństwa w

Warszawie natrafiły na ślad zakonspi
rowanej organizacji anarchistycznej. Ca
łą akcję zdołano zlikwidować w zarodku.

Grupa anarchistyczna przygotow'ywała
wystąpienia antypaństwowe i antyspo
łeczne. W aresztach osadzono około 20

osób.
Jest to pierwszy wypadek wykrycia

w' Polgce gr'upy anarchistycznej.

— General niemiecki von Wurtzbąrjb który
przebywał w Wenecji od paru dni, znaleziony
został bez życia w pokoju hotelowym.

Kto wygrał m loterii ?
Wszelkie wygrane śprawrl*ieieąijlejsi%Sw Kolekturze

KAPTURKIEWICZA
Bydgoszcz^ RHarszalka Focha 17. (8565

Tamże wypłata wygranych i sprzedaż losów.

W sobotę, w dwunastym dniu cią
gnienia 4-ej klasy 29-ej polskiej. Ioterji
państwowej, wygrane padły na numery
następujące:

Ciągnienie przedpołudniowe:
108.000 zł. N r . 160743.
10.000 z ł. N r . 97302 166814 168292.
5.000 zł. N r. 96023 112298 120739.
2.000 zł. Nr. 7079 9618 2-7542 28997

59482 65056 72562 85107 86276 87484 95087
110162 147022 156762 159513 161204.

1.000 zł. N r. 1592 6873,6766 8366 8476
13614 15861 32019 32022 335685220353487
56338 57998 58192 64780 64978 68016 7372-5
77865 79410 81788 84942 87594- 89487 89714
97142 99109 105627 114987 119155 127083
12-9023 135105 137061 137579 139925 146777
158552 160833 160857 165275.

W dniu 19 bm. padło znów

ną numer 144108
oraz wiele wygranych po złotych 2.000 i 1.000

w najszczęśliwszej i najpopularniejszej
kolekturze bydgoskiej

W. KAFTAL 8 Ska, Jagiellońska 2.
Losy klasy I. 30 -tej Łoterji są już do na

bycia, Zamiejscowym wysyła się pocztą na

zamówienie. (9576

Ciągnienie popołudniowe:
250.000 zł. Nr. 15600.
20.000 zł. Nr. 114848.

15.000 zl. N r. 57168 144108.
5.000 zł. N r. 93540.
2.000 zł. N r . 2461 11223 22649 23002

31781 62986 83954 89393 119208 12-3452
131970 145833.

1.000 z l N r. 179 6096 13322 21673 22714

24554 265772 31039 42735 46650 67655
69533 7Ó199 71256 72150 73401 80790 81476

8(652 85292 88246 88410 90495 99509
112665 1155-48 121706 1.36386 142635 153090
556652 161730 162562.

Mniejsze wygrane oraz s taw ki niezamieszezone
w powyższym wykazie wszyscy gracze powinni
sprawdzić w kolekturza

,,uImiechFORTUNY” Bydgoszcz,ql.Pomorska1.
Tamże natychmiastowa wypłata wszelkich
wygranych, względnie zamiana losów na nowe

do dalszej gry. (8ó01
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Szczery smutek nas ogarnia, ilekroć

zmuszeni jesteśmy dotykać się bolesnej
i cięgle jeszcze jątrzącej się rany na

organizmie gdańskiej Polonji. To też

jakkolwiek pisemko tygodniowe, wyda
ne jako urzędowy organ Związkn Pola
ków w Gdańsku w sposób niezbyt kul
tura lny i niecenzuralnie zareagowało
na pierwsze dwa artykuły ,,Dziennika
Bydgoskiego**, w któ ry c h w sposób spo
kojny i objektywny omawiano smutny
i szkodliwy rozłam polskiego społeczeń
stwa w Gdańsku, to jednakże, nie marny
zamiaru reagować na te młodzieńcze

wyskoki, gdyż nie uważamy abyśmy w

ten sposób mogli osiągnąć jaki pożytek
dia sprawy polskiej w Gdańsku.

Chcemy nadal pozostać na stanowi
sku rzeczowego obserwatora, który ży
wi tylko jedno gorące pragnienie, aże
by cale społeczeństwo polskie stało się
jedną wielką i zgodną rodziną, jedną
karną armją walczącą zgodnie o słusz
ne prawa mniejszości polskiej w Gdań
sku, ażebyśmy wewnętrznemi walkami,
wzajemnem lżeniem nie sprawiali smu
tnego i poniżającego nasżą godność na
rodową widowiska, dla obcego i wrogie
go nam otoczenia.

Niewątpimy, że obu stronom w ich

pracy przyświęea cel piękny, cel zupeł
nie identyczny, tj. utrzymania w Gdań
sku naszego narodowego stanu posiada
nia w zakresie kulturalnym i gospodar
czym. Więc pocóż marnować sily i

środki dla wzajemnego zwalczania się,
zamiast ich użyć skuteczniej...

Badając jako zupełnie bezstronny ob
serwator, bez najmniejszych uprzedzeń
i bez jakiegokolwiek jednostronnego za
interesow'ania przyczyny zatargu z obu
stron, oraz nastawienie psychiczne osób

kierowniczych, przyszedłem do przeko
nania, że na przeszkodzie do zgodnej
w'spółpracy i zjednoczenia się stoi tylko
brak dobrej woli i pewne osobiste am-

hicyjki jednostek kierowniczych, a na
wet — niestety z przykrością to stwier
dzić muszę — i osobiste korzyści.

Zaprzeczyć nie mogą nawet wrogo
wie, że Gmina Polska w Gdańsku dzia
łalnością swą w ciągu kilkudziesięciu
lat swego istnienia, zdobyła sobie wiel
kie niespożyte zasługi dla polskości, że
uchodziła ona i uchodzi do dnia dzisiej
szego za najlepiej zorganizowaną i naj
owocniej pracujący zespół Polaków za
granicznych. Tych zasług nie można

pomijać ani lekcew'ażyć. Pomnikowem

jej dziełem jest stworzenie ,,Macierzy

Polskiej** w Gdańsku, która jest W'zo
rem dla wszystkich innych tego rodza
ju polskich placówek zagranicą. A jest
to tym większa zasługa Gminy Polskiej,
że dzieła tego dokonała wiasnemi siłami

jeszcze wów'czas, kiedy nie m iała opar
cia o silne państwo polskie. Nie można

więc teraz spychać w cień i odsuwać od

współpracy tych ludzi, którzy w pracy
tej położyli niespożyte zasługi i ponieśli
w ielkie ofiary aż do ciężkich prześlado
wań włącznie— i to wówczas jeszcze,
kiedy nie spodziewali się za to żadnych
nagród ani uznania, prócz poczucia do
brze spełnionego zadania wobec swego
narodu.

Nie odmawiamy też zasług i Związ
kowi Polaków, który w ciągu krótkiego
okresu sw'ej działalności, dokonał w'iel
kiego dzieła, zakładając kilkanaście o-

środków kulturalno-oświatowych i w'y
chowania fizycznego, mając jednak za

s(obą siln e ipbpar.de odrodzonego pań
stwa polskiego.

O ile więcej możnaby jednak dokonać,
gdyby obie te najlępszemi intencjami
używione organizacje, działały wspól

nie i dla jednego celu, — wzmocnienia
i utrzymania polskości w Gdańsku.

O ile praca wspólna z jakichkolwiek
względów jest niemożliwa, to niechże to

będzie praca skoordynowana, równole
gła, niechaj to będzie szlachetny wygcig
i współzawodnictwo pracy, ale nie szko
dliwa demoralizująca walka wzajemna,
paraliżująca obustronnie rezultaty tej
pracy, z której radość i pożytek mają
tylko ci, którzy tylko czyhają na zni
szczenie elementu polskiego w Gdań
sku.

O ile Związek Polaków obrał sobie za

teren pracy oświatę i wycbowanoie oby
watelskie młodzieży polskiej w szkołach
i przedszkolach,- to pozostawcież pracę
wśród dojrzałego, starszego społeczeń
stw'a polskiego w Gdańsku wyłącznie
Gminie Polskiej, która swą kilkudzie
sięcioletnią pracą wśród tego społeczeń
stwa zdobyła sobie zupełne zaufanie i
szacunek.

Pozostawcie pracę w organizacjach
zawodowych, dobrze zasłużonemu, po
siadającemu zaufanie sfer pracujących
Zjednoczeniu Zawodowemu Polskiemu,
które zna bez porównania lepiej teren,

OBYWATELE?
Z dymem pożarów...

srożących się w wszystkich krańcach
kraju idzie Wasze mienie i dorobek

wieloletniej pracy na marne!

Przygotujcie się zawczasu dla ochrony
przed tym niszczącym żywiołem!!!

flimabop(osziowagaśnica.,KOLIBRI"
w cenie tylko 20 zl.

oznacza lOO% bezpieczeństwo potarowe.
Naboje dostarczamy na każde żądanie bezpłatnie.
Gaśnica rKOLIBRI” jest najtańszą na

rynku polskim i polecana przez najpo
ważniejsze Kom. Str. Pożarnych w kraju.
Żądajcie natychmiast ofert i opinji miarodajnych włada.

EUROPA P. S. H. Katowice, Marjacka 22.
953 2

Tiberjada zniszczona przez oberwanie się chmury.

Biblijne miasto Tiberias położone nad jeziorem Genezaret w Galileji niemal doszczętnie
zniszczone zostało wskutek dwukrotnego oberwania się chmury. Potoki wody zalały ulice
miasta i podmyły fundamenty domów tak, że liczne budynki załamały się. Dotychczas wy
dobyto 80 ofiar z pod gruzów.

ludzi i warunki pracy, aniżeli każdy
inny Polak napływowy.

Kto dla sprawy narodowej w Gdańsku

pracować pragnie uczciwie, bez zamia
ru ciągnięcia z tej pracy osobistych
zysków, dla tego nigdy nie zabraknie

odpowiedniego terenu ani warsztatu dla

jego pracy.
- Mamy głębokie przekonanie, że na

tej platform ie skoordynowanego roz
działu pracy, możnaby przecież dojść

do wzajemnego porozumienia i harmo
nijnej współpracy, która dałaby nie
wątp'liwie o wiele wspanialsze wyniki,
aniżeli dotychczasowe wydzieranie so
bie dusz i wzajemne parliżowanie szla
chetnych wysiłków.

Wdzięczne pole miałby tu p. General
ny Komisarz Rzplitej Papee, gdyby ze
chciał odegrać rolę zupełnie bezstronne
go arbitra lub gdyby zechciał arbitraż
taki zainicjować.

M. Mistat.

Piszczany:
Przy następstwach gry*
py i anginy znakomita

rezultaty dają gorące ką
piele mułowe. Informa
cje: Biurj) Piszczany,
Cieszyn,Srutarska 18

Relikwie św. Dana bosko
w Ostrzeszowie.

W Ostrzeszowie, grodzie starożytnym'
Wielkopolski, pamiętającym czasy Ka
zimierza Wielkiego, odbyła się w ostat
nią niedzielę uroczystość przeniesienia
re lik w ij św. Jana Bosko i umieszczenia
ich w kaplicy miejscowego zakładu

Księży Salezjanów. Na rynku miasta

odbyła się Msza św., poczem w uroczy
stej procesji ks. kan. Zborowski prze
niósł relikwje do kaplicy. W godzinach'
popołudniowych w zakładzie salezjań
skim odbyła się akademja ku czci Świę
tego, którą zaszćzycił swą obecnością
ks. Prymas Hlond.

Należytą przemianę materjl ułatwiają
ZIO ŁA PRZECZYSZCZAJĄCE
KARPIŃSKIEGO irfio Y

Olga Woibryk, (23

(POW IEŚĆ).

(Ciąg dalszy).
Zamiast odpowiedzi trzasnął z bicza,

przynaglając konie do szybszego biegu.
— W ilki w każdym razie. Niech ta

stara um ilknie. Jeśli nas złapią...
—

'

Mamy przecież papiery...
— Naco się zdadzą, jeśli stara wypa

pla...
— To zażądam, by mnie odstawili z

powrotem do generała.
— Barinja, skąd pani wie, czy generał

jest jeszcze przy władzy? Może już le
ży z przestrzeloną głową na tem samem

podwórzu, gcłzie leżała moja babka...
A może błąka się w tej chwili po lasach

jak my?... Albo pod zmienionem nazwi
skiem siedzi w jakimś przedziale 1 kla
sy i próbuje się przedostać zagranicę?
Wszystko możliwe...

Wycie starej obłąkanej kobiety znów
rozdarło nocną ciszę. Serce hrabiny

zamarło w piersi, gdy z oddali dobiegło
ją jakby echo wycie równie żałosne. A
równocześnie w powietrzu rozległ się
strzał.

— Razem są wszystkie, wilki - mru
knął Konstanty.

Silny,w iatr rozpędził chmury, odsłania

jąc połowę tarczy księżyca. Sanie mknęły
skroś śnieżnej bezkresnej płaszczyzny,
zatraciwszy ślad wśród mroku.

— Uciszyła się nareszcie - z trudem

wykrztusiła hrabina, gdyż mróz zapie
rał jej dech.

— Spadła ze sań — odrzekł Konstan
ty.

— Zatrzymaj konie... przez miłość

Boga, zatrzymaj konie...
— Jak barinja rozkaże, ale będzie to

zgubą pani i moją.
Konie okryte potem, tocząc z pysków

białą pianę, przystanęły w okamgnie
niu za ściągnięciem cugli. W odległo
ści jakich pięćdziesięciu kroków coś

bezkształtnego, ciemnego, oddalało się
w kierunku odwrotnym, rękami j noga
m i toru-jąc sobie drogę przez śnieg. A
nieco dalej, u skraju lasu majaczyły
niewyraźne kontury podłużnych ciał

zwierzęcych. Ponowny strzał, teraz
znacznie bliższy, spłoszył stado wilków.

— Niewiadomo, czy strzały te skiero
wane do wilków, czy do nas — rzekł

Kostja.
— Jeśli odjedziemy — szepnęła hra

bina. — w ilk i ją rozszarpią, jeśli ją za
bierzemy...

— Ludzie rozszarpią nas - dokończył
Kostja.

Hra bina sięgnęła do kieszeni płaszcza.
— Trzymaj konie! — krzyknęła ochry
płym głosem.

Zsunęła grube rękawice i białą, ner
wową ręką objęła rękojeść rewolweru.

Wymierzyła szybko i cełnie. - Konie

stanęły dęba i na tylnych nogach trwa
ły nieruchomo jak odlane w bronzie

Stłumiony trzask, chmurka dymu...
czarna bezkształtna b ryła przestała się
poruszać na śniegu.

— Wyzwolona... Daj nam Boże wszy
stkim tak lekką śmierć — rzekł Kostja.

— A teraz w drogę, Konstanty... co

koń wyskoczy!
* *

Fiodor Skot-Streborn nigdy się nie li
czył z groszem.

Był przyzwyczajony żyć na szerokiej
stopie, ale nigdy nie przekraczał ustalo
nego budżetu dla kaprysów nazbyt kosz
townych. Przeciwnie — w razie potrze
by umiał się bardzo ograniczać. Pod
czas wojny — jako żołnierz z powołania
— znosił wszelkie trudy i braki, prawie
ich nie odczuwając.

W trzy dni po zdobyciu szarży ofice
ra, otrzymał też krzyż żelazny. A w

sześć tygodni później, pokłuty bagneta
mi i niezdolny do walki, dostał się do
niewoli francuskiej. Gdy lekarze za
wezwani do jego łoża naradzali się nad

amputacją obydwóch nóg, zerwał się z

pościeli i krzyknął, że słychać było w

całej' sali szpitalnej:
— Kto się odważy obciąć mi bodaj

jeden palec, może się pożegnać z ży
ciem. Moja rzecz, czy zdechnę na tem

łóżku, czy mam się włóczyć po świecie

jako kaleka.

A ciszej, z melancholijnym uśmie
chem na młodej twarzy o dziwnych łi-

ńjach, dodał:

— Panie doktorze, moi rodzice są bar
dzo bogaci. Wynagrodzą trud pana.

Mówił wytw'orną francuszczyzną, któ
ra w równej mierze jak zapowiedź ho-

riorarjum zdobyła mu sympatje lęka-
rza. Zadał też sobie ,,wszelki trud'*.

Gdy ciężko rannych w'ysyłano do Szwaj-
carji, hrabia Fiodor- Skot-Streborn fi
gurował na pierwszej liście.

Tu dostał się w ręce znakomitego pro~
fesora-chirurga, a ten dokonał istnego
cudu. Obeszło się bez amputacji, po
kilku miesiącach Fiodor był rekonwa
lescentem.

Po ostatniej wizycie profesora, Fio
dor spojrzał pytająco na matkę. Jego
głow'a o czarnych niesfornych włosach
Skotów pochyliła się nad jej białą deli
katną ręką.

— Mamo, naco m i to wszystko?... Czy
naprawdę nie będę już wąchał prochu
i słuchał grzmotu armat? I z naraże
niem życia bronił pow'ierzonej mi pozy
cji?

W tulił w poduszki ciemną twarz na-

pół chłopięcą i załkał głośno.
Zdjęta trwogą pytała:
— Fiodrze... alboż wojna nie jest

czemś barbarzyńskiem... potwornem?
— Być może... nie w'iem... W tw'oim

pięknym, pachnącym salonie i mnie

wydawała się brutalną, barbarzyńską...
Ale potem... Wszak muszą też istnieć
żołnierze z urodzenia... jak dziadek, jak
wszyscy z rodu Skotów.

— Czy nie jesteś także Strebornem?

(Ciąg dalszy nastąpi).
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ZGDYNIiWYBRZEŻA
REPERTUAR KIN:

,,BAJKA" . Największy film historyczny pt.
,,Henryk V III i jego 7 żon" oraz kolorowa kre
skówka pt. ,,Opowieść lasu".

,,MORSKIE OKO". Najweselsze widowisko
filmowe p, t. , ,Tańcząca Wenus", wspaniała
wystawa. Nadprogram tygodniki dźwiękowe.

,(CZARODZIEJKA" . Znakomity film polski
pt. ,(Kocha, lubi, szanuje". W rolach głównych
Loda Halama, Bodo, Walter. Nadprogram ty
godniki dźwiękowe.

POGOTOWIA:
Lekarz dyżurny — tel. 12-40.

Miejskie Zakłady Elektryczne — tel. 29-67.

Dyżury nocne od godz. 20 do 8 rano pełnią:
dla okręgu obejmującego Chylonię, Demptowo,
Cisowo, Dębogórze, Rewa, Mosty, M echelinki,
Kosakowo. Stefanowo. Piwoszyno i Suchy Dwór,
dr. Dobrowolski; dla okręgu Kol. Obłuże. Kol.

Oksywiel Stewa i Nowe Obluże — dr. Rogala;
dla Oksywia - dr. Tomaszunas; dla Rumiji. Za
gorza, Redy, Ciechocina, Łężycy i Kazimierza —

dr. Bogucki.

POLSKIE TOW. KRAJOZNAWCZE
ODDZIAŁ MORSKI W GDYNI

posiada schronisko turystyczne obok dworca
kolejowego; przyjmuje wycieczki, oraz osoby
pojedyncze. Biuro czynne cały dzień. Te
lefon 20-22.

'

(9448

STRAJK BRUKARZY ZAKOŃCZONY.

Trwający od kilku tygodni strajk brukarzy
udało się obw'odowemu Inspektoratowi Pracy
po żmudnych pertraktacjach doprowadzić do
ugodowego załatwienia.

Zawarto umowę zbiorow'ą na okres jednego
roku, t. i. do 31 marca 1935 r. na warunkach,
które są złotym środkiem między tem co żądali
brukarze a tem co ofiarowali przedsiębiorcy,
mianowicie ustalono plącę godzinną dla bru
karzy na 1,40 zł zaś ramarzy na 1 zł.

W pertraktacjach oprócz insp, obw. Hel-

brecbtą brał też udział inspektor okręgowy
inż. Butwiłłowicz.

OPERA POMORSKA.

Instytut Bałtycki w Toruniu nosi się z za
miarem uruchomienia w najbliższym czasie
Opery Pomorskiej z stałą siedzibą w Gdyni,
noszącej jednak charąkter objazdowy. Inicja
tywą ta budzi w pewnych kołach poważne za
strzeżenia ze w zględu na prow'adzoną prze z

senat gdański operę w Sopotach. Niemniej je
dnak ma ona w'ielu entuzjastów, którzy w tych
dniach zwołują w tej sprawie zebranie przed
staw'icieli organizacyj społecznych i kultural
nych na Pomorzu.

Walka z plaga
włóczęgostwa i żebractwa.

Jeszcze żadnego roku Gdynię nie obsiadła
taka szarańczą włóczęgów, żebraków wszelkie
go rodzaju i oczajduszów' bez żadnego okre ślo 
nego zajęcia, jak rok u bieżącego.

Trudno przejść pryncypałnęmi ulicami, żeby
nię być nagabywany kilkanaście razy przez na
trętne żebractwo. Do późnej nocy włóczą się
dzieciaki żebrzące od lat 5 do 12, we dnie zaś
niema dnia, żeby po kilkunastu żebraków i że-
braczek pod rozmaitemi postaciami i pozorami
nie dobijało się do mieszkań. Z każdym dniem
ta lawina żebracza rośnie ku smutnej sławie
Gdyni, która dzisiaj w tym kierunku prześci
gnęła słynną z natrętnego żebractwa Warsza
wę, zwaną z tego powodu przez obcych pół
nocnym Neapolem, tylko ponieważ rzeczywi
sty Neapol pozbył się już tej srńutnej sławy,
wńęc sławę tą na spółkę dzielą teraz Warszawą
i Gdynia.

Gdynia stała się poprostu Mekką wszystkich
włóczęgów, mających wstręt do uczciwej pracy

i żebraków; z całej Polski.
Najlepiej świadczy o tem różaniec tych pe

rełek, zebrany w przeprowadoznej dnia 18 bm.

przez tutejszą policję obławie na terenie Gdyni
i jej peryferjach. Było ich tylko 9-ciu, ale pra
wie każdy z innych stron Rzeczypospolitej, a

to: Modzelewski Michał, Majzner Franciszek
i Bereda St. z Warszawy, M . Gnaczyński z pod
Tucholi, W . Stasieńczuk z pod Stanisławowa,
Milewski Alfons z Starogardu, Muszalski Ste
fan z Opatówka, Szemraj Jan z pod Opatow'a
i Kaczyński Ryszard z pod Warszaw'y. Jak w i
dać, prym wiedzie w' tym eksporcie Warsza
wa i Kongresówka.

Należy jednak stwierdzić, że obława ta do
tyczyła tylko tych bezdomnych, któr'zy Spali
w stogach słomy, w lesie, pod mostami i t. p.
Nie objęła jednak o wiele liczniejszej rzeszy,
która zdołała gdziekolwiek schronić się po
napół zamieszkałych barakach, strychach i pi
wnicach, którzy nigdzie nie są zameldowani.

To też wskazanemby było, ażeby tego ro
dzaju obław'y , lecz znacznie gruntowniejsze ,

zw'łaszcza wobec zbliżającego się okresu na
pływu turyst'ów swojskich, a przedewszystkiem
obcych, przeprowadzać częściej i pociągać do
surowej odpowiedzialności wszystkich, którzy
włóczęgów takich ukrywają bez zameldowania
w urzędzie meldunkowym.

W związku Z tą plagą Komisarjat Rządu m.

Gdyni wydał wezwanie do wszystkich właści
cieli i dzierżawców domów, baraków i wszel
kich pomieszczeń mieszkalnych, którzy dotych
czas nie złożyli w Komisarjacie Rządu dekla-
racyj w' sprawie wykonywania w ich domach
czynności meldunkowych, aby zgłosili się nie
zwłocznie w Komisarjacie Rządu (pokój nr. 11)
w godzinach od 8—1S i od 17—18 w celu pod
pisania deklaracyj, przyczem nabyć mogą do
mowe książki meldunkowe.

Należy przynieść ze sobą dowód osobisty.
Opieszałym grozi kara w myśl ustawy.

Stiynia roisięju2wycieczkami
Niezwykle wczesna tegoroczną wiosna roz

budziła też już z końcem kwietnia taki ruch

turystyczny do Gdyni, jaki zazwyczaj zazna
czał się dopiero z końcem maja łub początkiem
czerwca.

W Zielone Święta oprócz drobniejszych wy
cieczek młodzieży szkolnej i mniejszych orga
nizacyj społecznych, ściągnęły dw'ie liczebnie
bardzo poważne wycieczki, a to 1.800 górników
z Górnego Śląska, członków sanacyjnego Z. Z.
Z., zorganizowawej w Katowicach, a prowadzo
nej przez posłów Fesstera i Kapuścińskiego,

Zuchwały napad w biały dzień
w Ameryce.

Z Ameryki donoszą, że w biały dzień
dokonano znów zuchwałego napadu na

bank w miejscowości Flint w stanie

Michigan. Opancerzony samochód

przewoził do banku około 100.000 dola
rów gotówką. Gdy samochód zatrzy
mał się przed bankiem, kilkunastu

gangsterów w dwóch samochodach za
jechało przed ganek. Sześciu weszło do

wntęrza bajku i pod groźbą rewolweru
zabrali około 30.000 dolarów, których
tiie zdołano jeszcze zamknąć do schro
nu. Na zewnątrz inni gangsterzy przy
potnęcy. dwóch kobiet zostali na czatach,
gdyby rabujący bank towarzysze natra
fili na zbrojny opór. Po dokonanju ra
bunku gangsterzy uciekli swoimi samor

chodami. Mirao natychmiastowej, ener
gicznej akcji policji, która w'ysłała sa
moloty dla wyśledzenia samochodów,
któremi uciekali gangsterzy, zdołali oni

jednak zbiec bez śladu.
Świadkowie tw'ierdzą, że jednym z

rabusiów był Diłłinger. ,

Wybuch bomby.
W Lodzi w mieszkaniu 30-1e(niego

Józefa Wójcika rozległa się silna deto
nacja. Wójcik znalazł na wojskow'ym
placu ćwiczebnym bombę i chciał ją ro
zebrać. Nastąpił W'ybuch i Wójcik po

ił niósł śmierć na miejsca.

druga zaś, jakkolwiek mniej liczna, bo licząca
około 600 osób, lecz za to więcej ważka, gdyż
przyjęcie jeij w Gdyni nabrało cech 'wielkiej
manifestacji społecznej, była wycieczka b.

legionistów V I. bątaljonu legjonu I. brygady.
Bataljon ten należał do tych bohaterskich

zastępów I brygady, który najwięcej wawrzy
nów sławy zdobył w najkrwawszych bojach,
pod Łowczówkiem, Wszachowem i Żernikami,
okrył się nieśmiertelną sławą pod Kukłą i Ka-
mieniuchą, wreszcie 3,—6 lipca 1916 r. w słyn
nej bitwie pod Kostiuchnówką przyczynił się
do zniszczenia całej dywizji kawalerji Brusi-
łowa.

Z szeregów VI baonu leg. wyszli bohatero
wie o głośnych nazwiskach, które przejdą do

historji, jak śp. I .is-Kula, Zinth-Rzecki, Dubiel,
W ilk-W yrw iński, Fleszar-Sątyr i inni.

To też zrozutniafęm jest, że eąłą Gdynią, bez

różnicy przekonań politycznych, witała boha
terskich twórców najpiękniejszych kart historji
pierwszego po zmartwychwstaniu wojska pol
skiego.

Z Gdańska.
,,M ACIERZ SZKOLNA" W GDAŃSKU.

Odbyło się walne zebrąnie członków Mącie-
r?y Szkolnej w Gdańsku, na którem złożono
sprawozdanie z działalności za rok 1933.

Ze sprawozdania wynika, że Macierz Szkol
na w-ydała na szkolnictwo polskie na terenie
wolnego miasta w ro k u sprawozdaw'czym prze
szło 700 tysięcy guldenów. W roku bielącym
Macierz Szkolna zdołała zebrać około 1000
wniosków rodziców, żądających przyjęcia dzie-
cj do szkoły polskiej, jednakże sepat nie utwo
rzył ani jednej szkoły polskiej, tłumacząc, że
w żadnej miejscowości nie w'płynęła przepisa-

llmarT91taciek.um arłi leżyna desce,
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na przez umowę z dnia 18 września ub. r. ilość

w'niosków, ponieważ według wyjaśnień senatu

szereg rodziców polskich wycoiał swe poprze
dnio zgłoszone wnioski.

Zebranie zakończyło się uchwaleniem rezo-

lucyj, stwierdzających m. in., że dotychczaso
wy stan polskiego szkolnictwa publicznego pod
żadnym względem nie odpowiada liczebności
i potrzebom ludności polskiej na terenie wol
nego miasta.

Rezolucje domagają się m. in. natychmia
stowego usamodzielnienia polskich szkół se
nackich, zapewnienia im kierowników odpo
wiadających warunkom umowy oraz utworze
nia stanowiska specjalnego inspektora dla pol
skich szkół senackich.

Zdzieranie flagi Dolskiej
uchodzi w Gdańsku bezkarnie

W Gdańsku odbył się proces przeciw
ko Maksowi Fuchsowi, obywatelowi nie
mieckiemu i jego czeladnikowi Krań
cowi Zobeł, który w dniu 3 maja z pole
cenia pracodaw'cy w Mierzeszynie, na

terenie wolnego miasta Gdańska, zerwał

wywieszoną przez Polaka Wieckiego
polską flagę narodową. Mimo wniosku

prokuratora, żądającego ukarania o-

skarżonego Fuchsa i jego czeladnika,
sąd uwolnił ich od winy i kary. Koszta

sądowe ma pokryć kasa senacka.

Senat gdański będzie bronił

żydów...
(PAT). Prezes gminy żydowskiej w

Gdańsku wystosował do prezydenta se
natu Rauschninga pismo protestujące
przeciwko ogłoszeniu przez narodowo-

socjalistyczny ,,Der Danziger Vorpo-
sten" w'iersza antyżydowskiego oraz

przeciwko kolportowaniu numeru ,,Der
Siiirmer" w sprawie mordów rytual
nych,

W odpowiedzi swej prezydent senatu

Rauschning stwierdził, że antyżydow
skie wiersze nie wykazują cech podbu
rzających do wystąpień czynnych prze
ciwko żydom i pominął milczeniem

sprawę ,,Der Stiirmer'*,
W końcu zapewnia, że senat będzie

bronił członków gminy żydowskiej od

napaści.

Z TCZEWA.
Za chlebem. Przez stację Tczew do obozu

emigracyjnego w Gdyni z Warszawy przejeż
dżał transport emigrantów, złożony z 65 osób,
którzy udają się do Ameryki w poszukiwaniu
chleba, lecz czy go znajdą?...

Pożar lasu. Z nieznanych dotychczas przy
czyn powstał pożar w lesie państwowym le
śnictwa Żurawki w powiecie starogardzkim.
Pożar zniszczył około 12 ha 5- i 8 -letniego za
gajnika, Straty są dość znaczne. Dochodzenia
policyjne w toku.

Sist % 'WatszawytM'

Wędrówka pokawiarniach warszawskich
Wielcy ludzie przy małych stolikach. - Dawniej a dziś. ~

Dn! minionej chwały.
Warszawa, w maju. I

Pierwszym pytaniem, iakiem wita się świat

kawiarniany u Loursa na Krakowskiem , jest:
co słychać? Jest to wspólne wszystkim gru
pom, tam zasiadającym. Po wymianie papiero
sa niema już zwykłej rozmowy, natenczas za
czynają się konferencje. Jeden aktor konferuje
z drugim, reżyser z dekorątorem, dyrektor ze

wszystkimi po trochu. Wytwarza się istotna

psychoza konferencyjna wśród urojonach w iel
kości. Bó przeważnie każdy aktor jest zarozu
miały, jak tenor. Jeżeli mówimy o zapozna
nych wielkościach, to przesada. U Loursą na
prawdę schodzą się wielcy ludzie, którzy go
dzinami przesiadują przy pół czarnej. Dość

wymienić nazwiska: Solski, Frenkiel i inni.
Jak ktoś słusznie zauważył, kawiarnia ta

odgrywa rolę Południowej Ameryki, ho raz

w ciągu 24 godzin jest tam ruch t. j . w godzi
nach południowych. Przy tej sposobności trze
ba zauważyć, że gros ruchu kawiarnianego wo-

góle odbywa się w godzinach południowych.
Nadziwić się nie można, kiedy ci ludzie pracują.

Lourse był miejscem, gdzie zbierała się war
szawska cyganerja aktorska. Powiadamy w

czasie przes złym, bo aktorstwo zeszło na dziady
i niema już nawet na pó! czarnej. Olbrzymia
większość to bezrobotni, a wielu jest takich

którzy dorabiają się tylko po kilkanaście zł.

,Wpada więc jeden z drugim do kawiarni, kon

feruje w przejściach i gdy nie spotka znajome
go, który mu może postawić, ucieka z lokalu.
Wraz z pogorszeniem się bytu aktorów, prze
kwitła również wspaniała świetność i wielkość
tej kawiarni. Napływać do niej poczęli mistrzo
wie tajnej gry hazardowej, operatorzy czarnej
giełdy, znawcy toru w'yścigowego. Pozostała
leszcze giełda aktorska w małym zakresie, gdzie
można zaangażować się do jakiejś przygodnej
rewji. Cóż, kiedy i rewje biorą w łeb, Włast
nie otwiera coraz to nowych teątrzyków i wo-

góle niema żadnego ruchu.
Na kontynencie kawiarnianym zabłysła

wspaniałe ,,Iialja" przy zbiegu niemal A leji
i Nowego Świata. Wielkość jej oparta była
przedewszystkiem na przyjezdnych. Tu się spo
tykało dziennikarzy, adw'okatów, lekarzy i dy
rektorów z Bydgoszczy i Poznania. Stałym by
walcem był b, wojewoda pomorski Lamot, ofi
cerowie garnizonów ziem zachodnich. Dziś tych
ludzi spotyka się coraz rzadziej. Niema intere
sów, niema pieniędzy na rozjazdy i wogóle i w

szczególe źle. Dziś trzeba tygodniami czekać
na kogoś ze znajomych z pięknej i kochanej
Bydgoszczy lub Poznania. T akie czasy.

Dziś wielkie sale kawiarni zajęli żydzi. Jest
ich cały legjon. Jeżeli chodzi o dancing, to w

99 proc. młodzież żydowska zbiera się w nich
aż się niedobrze robi. ,, Italja" więc pogrąża się
w mroku.

Sławę po niej chce dyskontować ,,Cafe Club"
na rogu Aleji i Nowego Światu, gdzie dawniej
była Udziałowa. Club rozpiera się, jak dorob-
kiewicz na \vygodnym fotelu. Ceny sfóne i to

bardzo, przyjemności mało. Trochę tych mar
murów kieleckich i dużo światła, a njoźe i nie-
zła^orkiestra żydowską Golda i to wszystko,

Zato przeszłość kawiarni ,,Udziałowej", która
przez długie lata tu istniała, jest interesująca.
Stanowiła óna ośrodek życia literackiego i ar
tystycznego. Tow. L iteratów i Dziennikarzy,
chcąc nawiązać do swej świetnej tradycji, zbiera
się w górnych salach ,,Cafe Clubu".

Tu zasiadywał popularny 'wówczas piosen
karz A. Lubelski. Ciekawa to była postać. Do
stolika Langego zasiadali przedstawiciele poezji
i literatury. Bywa! tam Jąn Lemański, Or-Ort,
Bolesław Leśmian, dziś stały bywalec Ipsu, W,
Nawrocki, ząpomnia.ny tłumacz Heinego, A j
Drógoszewski, B. Hertz nó i pierwszej wielkośct
gwiazdy, jak Reymont, Żeromski, gdy bawił w

Warszawie, A . Niemojewski i młodzież lite
racka.

Po ,,Udziałowej" pozostały tylko wspom
nienia, Wspomnienia też pozostały po dawnej
świetności dużej ,,Ziemiańskiej", gdzie z reguły
nie można b y ło dostać miejsca. Ze starych cu-

kierni-kawiarni utrzymał się Kleszcz na Mar
szałkowskiej, Bliekle i k ilka mniejszych lokali.
Spustoszenia w tradycyjnych lokalach warszaw
skich robi pr'zedewszystkiem konkurencja no

i kryzys. Na tym, kontynencie kawiarnianym
nieomal co kw artał pojawiają ślę nowe łirmy,
szumne reklamy, po których następuje uporczy
wa' cisza no i szybka likwidacja interesu, aby
ratować jeszcze co się da. Przytem wszystkiem
należy stwierdzić, że Warszawa nie zna w pełni
życia kawiarnianego, jak np. Poznań. Brak jej
tradycji kawiarnianej miast, z których do W ied
nia był ,.tyiko jeden krok" . (r)

Sprawcy zuchwałego włamania u ję c i W ub.
tygodniu dokonano włamania do mieszkania
właściciela domu Cesarza w Starogardzie, gdzie
łupem włamywaczy padła kasetka z zawarto
ścią pieniędzy oraz złoty zegarek i papiery
wartościowe ogdnej wartości 3 tys. zł. Powia
domiona o włamaniu policja starogardzka ujęła
sprawców zuchwałego włamania, których osa
dzono w więzieniu. Włamywaczami okazali się
Feliks Rzóska i Jan Picsik ze Starogardu. Skra
dziony łup odebrano złodziejom i oddano po
szkodowanemu Cesarzowi.

Ze sądu. Sąd okręgowy ze Starogardu na

sesji wyjazdowej w Tczewie skazał Stefana
Piechowskiego z Subków za ciężkie pobicie
drągiem 50-letniej Franciszki Smolińskiej na 3

miesiące aresztu z zawieszeniem na 2 lata.
Nożownik. Onegdaj w nocy u zbiegu ulic

Królewieckiej i 'Wąskiej na powracającego do
domu inwalidę Alojzego Kleina z Tczewa na
padł z tyłu niej. Bronisław Kwiecień z Tcze
wa, który znienacka zadał swej ofierze cztery
cięcia nożem w ty ł głowy. Nożownik zdołał
zbiec. Rannego Kleina opatrzono tejże nocy
w szpitalu św. Wincentego, Sprawę przekaza
no sadowi.

,,Ja p a n a na kl'asy wyśl^,..r"
Przyczynek do stosunków w Gąsawie.
Przed sądem w Żninie odbył się w tyeh

dniach niezwykle charakterystyczny proces
przeciw burmistrzowi Jamrożemu z Gąsawy,
będącemu zarazem prezesem tamtejszego
B. B. i komendantem ,,Strzelca", którego
kierownik szkoły, p. Skonieczny oskarżył o

zniewagę.
W toku procesu dwóch świadków, pp.

Kowalik i Krehl zeznało pod przysięgą, że

p. burmistrz Jamroży odgrażał się w loka
lu restauracyjnym pod adresem p. Sko-
niecznego: ,,Ja pana na kresy wyślę", ,,Ja
to zrobię, że pan nie będzie kierownikiem".
Nadto obdarzył p. SkonieCznego epitetami
w rodzaju ?ty Hitlerze" i t. p.

Po długich pertraktacjach doszło do ugo
dy między stronami.

Sanie fakty, u'jawnione w procesie są w

każdym razie ciekawym przyczynkiem do
stosunków panujących \v Gąsawie.
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Tragiczna podroż poślubna.
?J52 d 2ła. teSo samego człowieka. - Zamordowana w kurierze młoda małżonka. -

cztery dni po ślubie. ~ W masce szczęśliwego rywala. - Straszny plan alkoholika. -

Wszyscy troie w groble-

5

Kronika kryminalna amerykańska
zanotowała, ostatnio niezwykły wypa
dek, który o ile początkowo zdawał się
niezrozumiałym, o tyle później znalazł
swe tragiczne w'ytłumaczenie.

Około godziny 9 rano po przejściu
Lurjera bostońskiego w odległości go
dziny drogi od wymienionego miasta

znaleziono na torze kolejowym ciało
człowieka. Natychmiast dozorca drogo
wy w'ysłał odpowiedni meldunek do
Bostonu.

W kiłka minut po zidentyfikowaniu
ciała wysłano drugi meldunek, że za
bity nazywa sic Stefens Cłorendernay
z Fiiadelfji, z zawodu aktor teatralny.

W dziesięć minut potem nadszedł
do stacji Bostonu drugi meldunek od

innego dozorcy drogowego, który zawia
damiał, że na sw'ym odcinku toru na
tychmiast po przejściu kurjera do Bo
stonu znalazł na torze ciało zabitego
przez pociąg człow'ieka. Co ciekawsze

meldunek ten, dodawał, że według pa
pierów, znalezionych przy zabitym, jest
to aktor teatralny Cłorendernay z Fi-

ładelfji.
Nie należy się dziwjć, że naczelnik

policji w7 Bostonie, który w krótkim

przeciągu czasu otrzymał obydwa mel
dunki, zdziwił się. Znalezienie dwóch
ciał i obydwuch należących do tego sa
mego człowieka na dwueh różnych od
cinkach tego samego toru nie należy do

rzeczy zwykłych.
Wsiadł natychmiast w samochód i

udał się na stację zbadać ów pociąg,
z którego praw'dopodobnie obydwaj lu
dzie wypadli.

W pociągu policję czekała nowa nie
spodzianka. Po przeszukaniu wszyst
kich przedziałów w jednym z wagonów
pierw'szej klasy znaleziono ciężko ranną

kobietę. Miała dwie ciężkie rany w gło
wie od kuł rewolwerowych i niestety
pomimo natychmiastowego przew'iezie
nia jej do szpitala, tam przed odzyska
niem przytomności zmarła.

Badanie papierów zmarłej pozwoliło
w ykryć jej nazwisko. Okazało się, że

jest aktorką, żoną Stefensa Clorender-

nay, rów'nież aktora. Była ona w'łaśnie
w podróży poślubnej. Cztery dni upły
nęły, jak wyszła zamąż.

W międzyczasie przewieziono do Bo
stonu obydwa ciała, znalezione na torze

w tak niezwykłych okolicznościach.
Cóż się okazało? Oto jedno z nich było
rzec'zywiście ciałem aktora wyżej poda
nego nazwiska. Drugie zaś miało na

twarzy maskę, podobną, jakiej używają
czasami aktorzy na scenie, przyczem
maska ta i charakteryzacja aktorska

upodobniała zupełnie owego drugiego
człowieka do prawdziwego Clorender-

nay'a. Zaopatrzona była naprzykład w

taką, samą brodę, jaką nosił Stefens C.

Policja teraz usiłowała znaleźć wy
tłumaczenie dramatu, jaki musiał się
rozegrać w pociągu, którego skutkiem

była śmierć trojga osób.
W dramacie tym wzięło udział 'dwueh

mężczyzn i jedna kobieta. Przebieg jego,
według wersji policji, która specjalnie
badała szczegółow'o życie tych trzech

osób, był następujący:
Stefens Cłorendernay poznał prz'ed

paru tygodniami Maud River, aktorkę.
Wkrótce pomiędzy nimi narodziła się
w ielka miłość i postanowi!i się połączyć
dozgonnymi w'ęzłami. Stefens odziedzi
czył właśnie mały majątek, tak, że nic
nie stało już ich w'spólnemu szczęściu
na przeszkodzie.

Jednakże za River stał jak cień

były jej narzeczony, aktor Tokoto, z któ
rym zerwała, a który prześladował ją
stale swoją osobą, i zapow iadał zemstę
w razie poślubienia innego. Należy do
dać, że Tokoto był nałogowym pijakiem.

Doszło do tego, że policja zamknęła
do więzienia Tokotą na czas ślubu

Cłorendernay'a , aby ten uniknął skan
dalu, jaki zazdrosny pijak zapowiadał.
Jednakże ten nie dał za wygraną. Wy
puszczony z więzienia dowiedział się,
kiedy now'ozaślubieni wyjeżdżają w po
dróż i wsiadł do tego samego pociąg-u
przebrany za Glorendernay'a , zaopatrzo
ny w fałszywe papiery na jego nazw'isko.

Trudno zrozumieć, co Tokoto clyual
przez to osiągnąć. Plan taki mógł się
zrodzić tylko w głowńe pijaka nałogo
w'ego, podrażnionego do ostateczności
przez zazdrość.

W pociągu prawdopodobnie uchwy
cił moment, kiedy Cłorendernay był na

korytarzu, żeby rzucić się na niego
i wyrzucić go na tor. Następnie wszedł
do przedziału, w którym zastał samą
tylko swą byłą narzeczoną. Tam do
prowadzony do wściekłości jej oporem

i obawiając się jej krzyków, które mogły
sprowadzić pomoc, początkowo zatykał
jej usta ręką (na ustach zamordowanej
kobiety znaleziono ślady podrapań) a

potem zastrzelił ją.
Następnie zaś rzucił się z pociągu

i poniósł śmierć samobójczą. Tragiczna
ta, a niezwykła historja wywołała wiel
kie poruszenie w całych Stanach Zjedno
czonych Ameryki Północnej. W kroni
kach kryminalnych niema óna napewmo
w'iele sobie podobnych.

Owa włamania z kradzieżami Jednej nocy.
Na terenie powiatu toruńskiego nowa szaj

ka włamywaczy dała o sobie znak przez do
konanie w ciągu jednej nocy dwóch kradzieży.

Przez wyduszenie szyby w oknie wtargnęli
oni do mieszkania rolnika Cezarego Szymań
skiego w Rzęczkowie (pow', toruński! i wywar
żywszy^ drzwi szafy żelaznej, skradli 690 zł

gotówki oraz zabrali zastawę stołową, i portfel
z dokumentami i 25 zł' gotówki. Ogólna war
tość szkody wyrządzonej przez włamywaczy
wynosi 855 zł.

Tej samej nocy prawdopodobnie ta sama

szajka włamywaczy dostała się do składu ko-
lonjałnego Jana Afelda w Łążynie (pow. to
ruński), skąd skradli kilka butelek wódki,
większą ilość wyrobów tytoniowych i spożyw
czych ogólnej wartości 600 zł.

Powiadomiona o tych ,,wyczynach" nowej
szajki włamywaczy policja wdrożyła energicz
ne śledztwo, które niewątpliwie z-ostanie u-

wieńczone przychwyceniem tych przestępców.

Popierajmy przemysł ludowy i domowy
na Pomorm

Przemysł ludowy i domowy na Pomorzu ze

względu na swoje walory artystyczne i regio
nalne oraz bogate tradycje, o jakich świadczą
zabytki przeszłości i współczesne chlubnie zna
nych w całym kraju warsztatów hafciarskich
i ceramicznych, powinien zdobyć sob'ie coraz

szersze podstawy dalszego rozwoju. Jest to

specjalnie ważne dla Pomorza, bodajby z tego
powodu, że ciągłość istotnych cech przemysłu
ludowego poszczególnych okolic i pokrewień
stwo zasadniczych motywów z takiemi moty
wami, stospwąnemi w . sztuce ludowej innych
dzielnic polskich, jest świadectwem rdzennej
polskości tutejszego ludu i .jego bezpośredniej
łączności kulturalnej z całym krajem. Przy
sprzyjających warunkach przemysł ten mógłby
zdobyć sobie szerokie ry nki zbytu i stać się
poważnym czynnikiem gospodarczym, co zwła-

Drobne wiadomości.
— Skrzypek polski Bronisław Huberman

koncertował ostatnio w Kownie i raz w Kłaj
pedzie. Koncerty cieszyły się ogromnem powo
dzeniem.

— W Dublinie zawiązało się irlandzkie to
warzystwo przyjaciół Polski.

— Tyberjada nad jeziorem Genezaret nawie
dzona została przez trzęsienie ziemi i. silną ule
wę. 'Wśród zabitych jest wiele dzieci.

— Na jeziorze Kallawesi (Finlandia) statek

pasażerski najechał na skałę podwodną i za
tonął. 20 pasażerów utonęło.

— W okolicach Krasnouralska znaleziono

bryłę złota wagi 1 kg. 800 gr.

szcza dla okolic gorzej uposażonych przez na
turę ma pierwszorzędne znaczenie.

Jeżeli to się dotychczas nie stało, to przy
pisać tó należy w dużej mierze zbyt biernemu
ustosunkowaniu się do tego zagadnienia szero
kich sfer społeczeństwa miejscowego. Ażeby
ten stan zmienić na lepsze i znaleźć w społe
czeństwie realniejsze poparcie, Pomorskie Tow.

Popierania Przemyślu Ludowego w Toruniu u-

rządza 25 bm. o godz. 18 w auli urzędu woje
wódzkiego zebranie informacyjno-dyskusyjne,-
na które win ni się stawić przedstawiciele za
interesowanych sfer obywatelskich.

Na wysokości 2.350 m. w balonie

przez cala noc.
Lot ćwiczebny baloniarzy toruńskich.

Jak wiadomo, tegoroczne zawody o puhar
Gordon-Benneta odbędą się w Polsce w jesie
ni br. Puhar ten zdobyli w Ameryce baloniarze

toruńscy kpt. Hynek i por. Burzyński. Pragnąc
więc utrzymać palmę zwycięstwa nadal, balo
niarze stacjonujący w Toruniu,, urządzają co

pewien czas loty ćwicz'ebne.
Ostatnio wystartowali z Torunia na balonie

,,Poznań" kapitan-pilot Antoni Janusz i por.
Ignacy Waszczak. W iatr uniosl baion w k ie
runku południowo-zachodnim. Lotnicy przez
całą noc na maksymalnej wysokości 2350 m.

przelecieli nad Wygodą, Turkiem, Kaliszem
i Grabowem. Lądowanie nastąpiło pomyślnie
w miejscowości Olszowa pod Kępnem. W cią
gu 13 godzin 25 minut lotu piloci przelecieli
211 km. Z powodu wyczerpania się balastu mu
siano lądować. Po zabraniu powłoki ,,Pozna
nia" obaj piloci powrócili do Torunia.

Niewesoła wiosna rolników pomorskich.
Z powodu katastrofalnego spadku cen rolnicy nie mogą

płacić podatków.
Wiosna w tym roku rychło nadeszła. Zazie

lenił'y się łąki i zboża, krzewy okryły się świe
żą zielenią, kwiaty barwią się dookoła, powie
trze pachnie, a ptaszki swoim ruchem i świer
gotem ożywiają całe otoczenie. Cudnie jest
teraz na wsi. Szczególnie na nizinach nadwi
ślańskich, gdzie wszystko poprostu tonie w po
wodzi kwiecia. W tym roku drzewa rychło
zaczęły kw itnąć. Rolnicy i ogrodnicy wróżą, że

będą dobrze owocować.
Obecnie panująca susza sprzyja rozwojowi

rozmaitego robactwa. W niektórych okolicach
Pomorza szerzy się w zastraszający sposób pla
ga gąsienic, która wyrządza w sadach owoco
wych wielkie szkody tak, że zachodzi obawa,
iż w tych okolicach nie będzie wcale owocu.

Z nadejściem wiosny rolnicy rozpoczynają
cężką pracę, której plon zbierają dopiero w

lecie. Niedawno zakończono na Pomorzu za
siewy wiosenne. W tym roku ziemia była su
cha, więc siało się dobrze, według zasady na
szych praojców, którzy mówili: kto sucho sieje,
może mieć na dobre żniwo nadzieję. Jednako
woż dodać należy, że obecna susza jest złą
przepowiednią. Zboże wskutek silnej ciepłoty
rychło się wyklosiło. Panująca od kilku ty
godni ogromna susza wywołała wśród rolników

obawę przed klęską nieurodzaju. Na lżejszych

gruntach żyto już wysycha, a niedawno sadzo
ne ziemniaki leżą jakby w popiele. Zboża jare
również się nie rozwijają. Usychają także łąki
i koniczyny. Sytuacja jest naprawdę groźna,
lecz rychły i oblity deszcz może jeszcze wszyst
ko naprawić. To też pobożny lud pomorski
gromadnie śpieszy do świątyń, gdzie odprawia
się błagalne msze św. o deszcz. Widać, że

całą nadzieję pokada w Bogu.
Wiosna to nadzieja! Tak prawda, niejedni

łudzą się nadzieją, że przyjdzie lepszy czas.

Jednakże niema widoków, by ta piękna wiosna
dała nam jakąkolwiek poprawę. W stosunkach
gospodarczych panuje nadal duszna atmosfera.
Rolnicy pomorscy zwykle ruchliwi, tracą po
prostu ochotę do pracy, bo naprawdę niema
powodów do radowania się. Położenie rolnic
tw a wogóle, a drobnego w szczególności, jest
niesłychanie ciężkie. Skutkiem niskich cen na

wszystkie prawie bez wyjątku artykuły rolni
cze, wartość produkcji rolniczej nie tylko ob
niżyła się znacznie, ale nawet daleka jest od

opłacalności choćby minimalnej. Rolnictwo,
jako najliczniejsza warstwa społeczna, ucier
piało z powodu kryzysu gospodarczego naj
więcej, Skutki kryzysu przejawiły się nietylko
w zniżce cen produktów rolnych, ale także w

znacznym spadku cen wartości ziemi.

Dorosłych uczą chodzić.
Kary za niewłaściwe przekraczanie,

ulic.
- Warszawa, Władze bezpieczeństwa
podjęły wielką akcję przeciwko nie
uważnym przechodniom, którzy dowol
nie przechodzą przez jezdnie. Wolno

przechodzić tylko na skrzyżowaniach
ulic i to pod kątem prostym. Do walki
z krnąbrnymi przechodniami zmobilizo
wano całą policję. Na przestrzeni jed
nego przystanku tram'wajowego wysta
wiono po 2, 3 a nawet 4 policjantów. W

ciągu dwóch dni nałożono 6.000 manda
tów karnych. Nieuważny przechodzień
musi zapłacić 1 zl. Jeżeli ktoś zgłasza
sprzeciw, natenczas . policjant spisuje
protokół, sprawa wędruje do sądu i nie
szczęsny płacić musi nietylko grzywnę,
ale koszta procesu.

Rekordową ilość mandatów karnych
nałożył 11-ty komisarjat, który przepro
wadzał ,,naukę chodzenia" na odcinku
ulic Ał. Jerozolimskie do placu Zbawi
ciela. W uh. środę właśnie na tym od
cinku ukarano 806 osób po 1 zł oraz spo
rządzono powyżej 200 protokułów. Na
stępnego dnia na tym odcinku nałożono
1.052 mandaty karne (czysta gotówka!)
oraz spisano 180 protokółów.

Dwa komisarjaty śródmieścia ukarały
w ciągu tych dwóch dni 1.874 osoby. .

Rozeszła się pogłoska, iż policjanci
wykazują dlatego tak wielką gorliwość,
iż otrzym ują 3Q% od ściągniętej sumy.

Komisarjat rządu wyjaśnił, iż pogłoska
ta w najmniejszej mierze nie odpowia
da prawdzie i że policjanci nie są w,

tem zainteresowani finansowo.

Skazanie trucicieli.

Warszawa. Sąd okręgow'y w Warsza
wie ogłosił wyrok w procesie szajki han
dlarzy narkotyków. Właściciel apteki
przy ul. Mokotowskiej Michelis skazany
został na 2 lata więzienia, handlarz nar
kotyków' Piotr Olechowski na półtora ro
ku, zajmujący się sprzedażą narkotyków
Haber i Orłowscy na 1 rob, a St. Ole
chowski na pół roku. Uniewinniony zo
stał właściciel fabryki Ćhwastow'ski. W

motywach wyroku sąd podkreślił bez
karną działalność szajki na przestrzeni
kilku lat. Oskarżeni mają na sumieniu

szereg ofiar, które stały się niew'olnika
mi strasznego nałogu, przyczem niektó
re z nich popełniły samobójstw'o lub też

popadły w obłęd.

22 krowy i 73 świnie

spaliły się żywcem.
W jednym z folw'arków pod Roninem

wybuchł w'czoraj popołudniu pożar, któ
ry zniszczył doszczętnie dwa domy mie
szkalne dla służby, stodoły, stajnie i

chlewy i inne zabudowania gospodar
skie. W płomieniach spaliły się żywcem
(w biały dzień!) 22 krewy i 73 świnie, o

których ratow'aniu nikt nawet nie pomy
ślał. - \-

Mamy obecnie przednówek. W tym roku ,

t. j. w czwartym roku stale się pogłębiającego
kryzysu, jest on cięższy, niż było w latach u-

'

biegłych. To, też. w tym najcięższym. dla wsi
okresie nie powinno się od wieśniaka wymagać
lego, czego oni dzisiaj dać nie śą w stanie. Nie
stety, jesteśmy świadkami,, że właśnie teraz
uznano za wskazane zaciskać śrubę podatkową.
Zaczęto z energją ściągać wszelkie podatki .

i renty, z jakiemi wieśniacy zalegają. Teraz,
gdy na wszystkich giełdach krajowych zazna
cza się zniżka cen zbóż, wysprzedaje się na l i 
cytacjach — za psie pieniądze — narzędzia ro l
nicze, inwentarz, urządzenia domowe i t. p.
Zaznaczyć należy, że rolnictw'u , które znalazło
się w takich opłakanych w'arunkach, władze
skarbowe udzieliły ,,wielkich" ulg ,w 'postaci
wstrzymania licytacyj na 14 dni, t. j. ,na czas

zasiewów. Ponieważ okres ten się już skończył,.
zaczęto obecnie znów ,,wymiatać". Czy wła
dze skarbowe nie widzą tego, co się rzuca

wprost w oczy? I czy nie mogą udzielić więk
szych ulg?

Na najbliższą przyszłość niema żadnych w i
doków poprawy. Przeciwnie — rolnicy żyją W

ciągłej obaw'ie, co będzie po żniwach? O ile
teraz tak krótko przed nowemi zbiorami ceny
się nie p'oprawią, a cena pszenicy nawet stała

zniżkuije, to co będzie w wrześniu? Mówią,
że żyto kosztować będzie 4 złote centnar.

'

Rolnictwo pomorskie tonie w coraz większe(
nędzy i wysyła rozpaczliw'e S. O. S. o ratunek.
Odwlekanie załatwienia spraw rolniczych mści
się na całem społeczeństwie.

Dionizy Wesołek, 1
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KALENDARZYK.

Dziś: Julji p. m., Heleny p.
Jutro : Sucli. DezyderjuSza b. m .

'Wschód słońca: godz. 3,55.
Zachód słońca: godz. 19,59.

Stan pogody
Po przejściowym wzroście zachmurzenia

naogół pogoda słońfeczna. Temperatura bez
w'iększych zmian. Słabe lub umiarkowane

wiatry z kierunków zachodnich.
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MUZEUM MIEJSKIE otwarte codzi-nnie
od 9-10, w niedziele i święta od 11—li -

Obecnie w Muzeum wystawa zbiorowa dzieł
prof. Leona Wyczółkowskiego.

DYŻURY APTEK:
22.V. - 27. V.

Apteka Piastowska.

Apteka ,,pod Orłem".

Instytut literacki ,,LEKTURA" przy u li
cy Gdańskiej 54, tel. 17-39, wypożycza co
dziennie od godz. 9 -1 8 wszystkie nowości
księgarskie ostatniej doby. (2257

TEATR MIEJSKL

Przedstawienia w Teatrze M iejskim do
biegają końca. Dziś, w środę nieodwołalnie
ostatni raz w bieżącym sezonie doskonała

komedja St. Kiedrzyńskiego ,,TEN STARY
WARJAT", w koncertowo zgranym zespole
pp. Łukowskiej, Podgórskiej, Wieczorkow
skiej, Cybulskiego, Cirina, Dowmunta, Dy-
tryclia,

”

Dzwonkowskiego, Kalinowskiego,
Loclimana i Wilamowskiego.

W czwartek owacyjnie przyjęta na so
botniej premjerze ,,Dorina", pod batutą ka
pelmistrza L. Turkiewicza z p. Lubiczówną
doskonałą odtwórczynią roli tytułowej i

arcykomicznym M. Dowmuntem w rolach

naczelnych.
W piątek ostatnio przedstawienie ,,ZGOR

SZENIA PUBLICZNEGO" nieprawdopodo
bnie wesołej farsy Ai'nolda.

Przy braku apetytu, kwaśnem odbija
niu się, zepsutym żołądku, wadliwem

trawieniu, obstrukcji, wzdęciu kiszek,
zaburzeniach przemiany materji, po
krzywce i swędzeniu skóry naturalna
woda gorzka Franciszka-Józefa usuwa z

organizmu substancje gnilne, zatruwa
jące organizm. Zalecana przez lekarza.

Pokłosie świąteczne.
— I już po świętach...
— Po świątkach. W nazwie też trzeba

zachować skalę odpowiednią. Zielone Świąt
ki są świąteczną minjaturą. Nie są obcią
żone balastem tradycji, ani żadną nawyko
wą klęską żywiołową. Nie wymagają przy
gotowań zbyt intensywnych. Ot takie wy
jątkowe święta, w które naprawdę można
odetchnąć. Bez wizyt, przyjęć i podobnych
tortur towarzyskich. Unika się tego wszyst
kiego poprostu przez wyjazd na obfite łono
natury. To jest nawet w dobrym tonie...

— Nie wątpię, że w najlepszym. Ale też
przyzwoitość w'ymaga, żeby w 'Zielone

Świątki pogoda byla reprezentacyjna.
— No, za bardzo nie można narzekać.

Straszyło wprawdzie deszczem, wichrem,
huraganem i wszystkiem, co najgorsze, ale
jakoś się ostatecznie sytuacja wyklarow'ała.
Wszystko w rezultacie wyszło. Z wyjątkiem
wycieczki autobusowej do Warszawy, zaini
cjowanej przez Polskie Towarzystwo Kra
joznawcze. Zbyt malo się zgłosiło amatorów
na stołeczno szaleństwo i oczywiście auto
bus nie ruszył się poza miasto. Jakoś w'y
gasły zapały podróżniczo wśród Bydgosz
czan. Żadna wycieczka nie dochodzi do skut
ku.

— To jasne. Jesteśmy indyw'idualistami.
Gromadne eskapady nie przemawiają nam

do przekonania. Jak kot Kiplinga, wolimy
chodzić własnemi drogami...

— Ciemnemi drogami?
— E, dlaczego zaraz ciemnemi. Rozmai

cie bywa. Każdy orze, jak może. W każdym
razie Zielone Świątki przeoraliśmy przy
sprzyjacących mniejwięcej w'arunkach.

— Cały naród ruszył w okolicę. Gdzie
i jak kto mógł. Każdo miasto ma tereny,
które się zaludniają, szczególnie w Zielone

Święta. Warszawa i Kraków mają swoje
Bielany, a' Bydgoszcz śluzy. Pomieściły one

chyba z 15 tysięcy osób. Wszystko to, co

najbiedniejsze.' Ubogo bylo nad kanałem,
ale wesoło. Karuzele kręciły się, katarynki
zawodziły ,,Tangołitę", różni ,,przedsiębior
cy" zachwalali swoje imprezy... Był ruch.

— Ruch był zresztą wszędzie. Na u li
cach. w Teatralce, na festynie Komitetu Bu
dow'y Domu Katolickiego parafji św. Trój
cy, w propagandowym obozie harcerskim
na Stadjonie Miejskim , w Strzelnicy na u-

roczystościach Bractwa Kurkowego... Wogó-
le, gdzie chcesz. Dodaj jeszcze konkursy
hippiczne, na które zjechali ułani z całego
Pomorza...

— Byli. Na widok szw'oleżerskich m un
durów niejedno panieńskie serce zabiło ży
wiej, jako że panieńskie serca w'ogóle są
pobudliwe. Zresztą, gdyby było inaczej, o

czem by śpiewano w piosenkach, jak nie o

ulanie i panience z okienka.
-— Tak więc święta przeszły.
— Ale wiosna została. (hak)

ZAKAZANA MELODJA
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— Ku uwadze wypełniających karły mel
dunkowe. Wydział ewidencji ludności zwraca

uwagę, że przy wypełnianiu kart meldunko
wych należy wpisywać nazw'iska ściśle według
brzmienia właściwego, 'z achowując pisownlięj
użytą w metryce urodzenia. Nazwiska kobiet
np. należy pisać: Sonnenberg, a nie Sonnen-
berżanka; Werner, a nie Wernerowa czy Wer-
nerówna; Zając, a nie Zającowa lub Zająców'na;
Truczka, a nie Truczkowa czy Truczkówna.

Wizytacja biskupia.
W dziel'i Bożego Ciała rano odwiedzi byd

goską parafję farną ks. biskup Laubitz z

Gniezna. W czasie mszy św. Dostojnik Ko
ścioła asystować będzie z tronu biskupiego,
a następnie pójdzi'e jako celebrans w głów
nej pi-ocesji naokoło Starego Rynku.

— Pracownikom trzeba będzie płacić regu
larnie. Niebawem ukaże się dekret na mocy
pełnomocnictw opracowanych przez Min. Spra
wiedliwości i Opieki Społecznej, przewidujący
kroki egzekucyjne przeciw pracodawcom zale
gającym pracownikom z w ypłatą poborów.
Egzekucje będą dokonywane w trybie przy
śpieszonym na mocy decyzji Sądu Pracy przez
komorników sądowych.

— Dr. Teodor Brandowski, kustosz Bi-

bijoteki Miejskiej (a nic Tadeusz Brandow
ski, jak to było mylne podane) jest autorem

artykułu ,,Legenda Klasztorna" zamieszczo
nego w świątecznym numerze naszego pis
ma,

— Na sprowadzenie zwłok Chopina do

kraju. Szkoła muzyczna Le-ona Jaworskiego
urządza w czwartek dn. 24 maja o godzinie
8 wieczorem w Resursie Kupieckiej audy
cję muzyczną. Na program składają się li
twory Haydna, Schuberta, Beetboyena w

obsadzie symfonicznej (instrumenty dęte
mistrzowskiej orkiestry 62 pp.), pozatem
utwory solowe ('skrzyp.) z akompaniamen
tem orkiestry. Bilety w cenie 99 gr, 49 gr,
uczniowskie 30 groszy. Czysty dochód prze
znacza się na Państwowy Komitet dni Cho
pinowskich.

— Koło Rodzicielskie przy szkole powszech
nej im, Św. Trójcy. Zebranie plenarne z bardzo
ciekawym referatem odbędzie się w środę,

dnia 23 bm. po majowem nabożeństwie (o go
dzinie 7,45) w sali rysunkowej tejże szkoły,
na które z powodu bardzo ważnych spraw za
prasza się rodziców wszystkich klas.

PROSZKI

'KOWALSKIN.
STOSUJE SIE POZY UPORCZYWYCH

BdUCH faji
OKOWY W/

* KONIECZNIE ze ZNAKlErN.
.. SERCE w PIERŚCIENIU"

MflRYMi*CMew.-rABn*C.AP.KOWALSKllwAttłtAWA^/

Kalendarzyk zebrań Ch. D.
CHRZEŚCIJAŃSKA DEMOKRACJA

KOLO ŚRÓDMIEŚCIE.
W sobotę, dnia 26 maja 1934 r., o go

dzinie 19-ej w hotelu Bengning przy ul.

Długiej odbędzie się zebranie plenarne."
Na porządku' obrad: Referat oraz spra
wozdanie ze zjazdu okręgowego/w Byd
g-oszczy.

Uprasza się o liczny udział członków.
Zabrać ze sobą legitymacje. ,

Zarząd.

Zdrowie, młodość, linję uzyska każdy,
za pomocą kąpieli parowych ,,radio
aktywnych". Ostatnia zdobycz lecznic
twa. Aparat sprowadzony z Paryża. Za
kład kąpielowy i leczniczy: ,,Sanitasu,
Gdańska 27.

i*

H

Ćwiczenia sekcji sportowej dziś, wtorek,
od godz. 17-ej na boisku im. Świtały, przy
uI7 Nakielskiej.

Tamże schadzka wszystkich członków
od godz. 17-ej. Dyżur pełni dh. Kowacki.
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Bydgoscy sportowcy w Niemczech.
Z pobytu drużyny piłkarskiej,,Polonia1* w Pile.

Podczas Zielonych Świąt bawiła piłkarska
drużyna bydgoskiej ,,Polonji" w Pile, gdzie ro 
zegrała dwa rew'anżowe spotkania z tamtejszą
,,V ictoiją" z wynikiem 3:0 i 2:1 na swoją ko
rzyść. Drużyna ,,Polonji" wyjechała w sobotę
wieczorem z prezesem klubu p. dyr. Wodą,
kierownikiem p. Pisarskim i członkami zarządu
pp. Czarneckim i Płażalskim. Na przywitanie
drużyny zjawili się na dworcu w Pile konsul
polski p. dr. Drobniak ze swym zastępcą p.
Weberem i członkowie klubu ,,Victorja'' .

Wprost z dworca udała się drużyma do hotelu
,,Bernau", gdzie była przez dwa dni gościem
,,V ictorji". W pierwszym dniu prezes klubu p.
dyr. Woda z kierownikiem p. Pisarskim i kapi
tanem drużyny p. Kimmlem złożyli wizytę kon
sulowi polskiemi p. dr. Drobniakowi. Po za
wodach w pierwszym dniu odbyło się wspólne
zebranie obydwóch drużyn piłkarskich z przed
stawicielami władz niemieckich i konsulatu

polskiego, Na zebraniu przemawiali w imieniu
gospodarzy prezes ,,Victorji" p. Kopitzke, nad-
radca rejencyjny Bartsch i w imieniu okręgo
wych niemieckich władz sportowych p. Engel.
W imieniu klubu ,,Połonja" odpowiedział pre
zes p. dyr. Woda, a przemówienie jego prze
tłumaczył na język niemiecki p. Czarnecki.

W drugim dniu pod przewodnictwem za
stępcy konsula polskiego p. Webera zwiedziła
drużyna miasto i pamiątki polskie, między in-
nemi dom. w którym urodził się Staszic, a na
stępnie i konsulat polski. Podniosłe wrażenie
na tamtejszej ludności polskiej wy warł fakt
obecności całej drużyny polskiej na nabożeń
stwie w kościele polskim, gdzie wspólnie od
śpiewano religijne pieśni polskie. Po nabożeń
stwie nawiązano odrazu na dziedzińcu kościel
nym bezpośredni kontakt z rodakami, którzy
wyrażali swą wielką radość z powodu odnie
sienia przez ,,Polonję" decydującego z wycię
stwa, jakoteż i pięknej gry. Po zawodach, w

drugim dniu, przyjmowała tamtejsza Polonja
wraz z konsulem polskim drużynę piłkarską

w lokalu polskiego Tow. śpiewu ,,Halka" . Przy
jęcie byto nadzwyczaj serdeczne, gościnność
prawdziwie staropolska, nastrój bardzo podnio
sły. Przemawiali prezes Towarzystwa ,,Halki"
p. Brzeziński, konsul p. dr. Drobniak i p. dyr.
Woda. Po przyjęciu odprowadzono gości grem
ialnie na dworzec i żegnano serdecznie odjeż
dżającą drużynę.

Na zawodach w obydwu dniach obecni byli
konsul polski, przedstawiciele władz niemiec
kich i kolonja polska, która zjechała licznie,
zwłaszcza z powiatu złotowskiego i gorąco o-

klaskiwala sukcesy bydgoskiej drużyny. Na

stadjonie jakoteż w sali, gdzie odbywało się
przyjęcie drużyny, obok chorągwi niemieckich

powiewały rów'nież chorągwie polskie. Pobyt
i zwycięstwo drużyny polskiej przyczyniło się
znakomicie do podniesienia serc rodaków za

kordonem.

Dowody osobiste.
Zbliża się lato, a z niem okres licznych wy

cieczek i wyjazdów. W podróży bardzo często
potrzebny jest dowód osobisty, bez którego
niejednokrotnie narażeni jesteśmy na niepo
trzebne przykrości.

Dowody osobiste wydaje wydział ewidencji
ludności przy ulicy Długiej 41 za złożeniem:
podania na specjalnym formularzu, który nabyć
można za opłatą 15 gr w wymienionym urzę
dzie, dwóch fotografij bez nakrycia głowy (wy
miaru 4X5 cm), metryki urodzenia, a u męża
tek metryki ślubu, opłaty w kwocie 60 gr, Do
tychczas posiadany s tary lub zniszczony do
wód należy zwrócić.

Zwraca się .uwagę, że osoby, udające się na

te ryto rju m W- M. Gdańska, muszą uzyskać w

dowodach osobistych zaświadczenie, że są oby
watelami polskimi. Zaświadczenia ta k ie wyda
je oddział powiatowej władzy administracji o-

gólnej przy ul. G rodzkiej 25.

I. Kabel — I . Gwiazda.

Spotkanie dwu starych rywali do ty
tułu mistrza B. klasy Pomorza, odbędzie
się w niedzielę, 27 bm., o godz. 15-ej na

boisku im. Świtały.

Najlepsze lemoniady
są ,,ytlurzĘ9nefo'*

,,^omaranaoma''
firm y (9024

U ro n /(ir BBągtfęgosSki
Sp. z o. o. Ustronie 7. Tel. 1608

Manifestacyjny pogrzeb
młodego hitlerowca.

(n) Niecodzienny widok sprawił kondukt
żałobny, który przeszedł w ub. sobotę nad
wieczorem ulicami naszego miasta; z ulicy
Seminaryjnej przez Poznańską, Wełniany,
Nowy i Zbożowy Rynek, Bernardyńską w

dół Jagiellońskiej, idąc na stary cmentarz

ewangelicki. Trumnę poprzedzało kilkadzie
siąt delegacyj z wieńcami. Na czele szła
starszyzna ,,ruchu młodych" Niemców, za

nimi maszerowało kilkudziesięciu młodzień
ców w białych koszulach z żalobnemi prze
paskami. Na karawanie wieziono zwł'oki
22-letniego Eryka Makusa, który zm arł
wskutek ran odniesionych w walce brato
bójczej. Oddział ,,młodych Niemców" poje
chał był tydzień temu autobusem do Gru
dziądza, aby wesprzeć tamtejszy ruch mło-
doniemiecki (hitlerowski) i zwalczyć podob
ny ruch mniej radykalny, (,,Jungblok"),
któremu przewodzą konserwatyści.

Na cmentarzu przed nadejściem licznego
konduktu żałobnego patrolowała hitlerow
ska ,,straż porządkowa" . Tuż przy bramie
do przeszło tysiącznego zgromadzenia ża
łobnego przemówił w duchu pojednawczym
superintensłent Assmann. Nad otw artą m o
giłą zapalne przemówienie wygłosił wódz
młodzieży hitlerowskiej Wicse, porównując
ofiarę wypadków grudziądzkich do... Hor-
sta Wessla.

Zmarłemu oddano cześć hitlerowskim

zwyczajem podniesieniem prawicy.

ZMARLI.

ś. p. Henryk Tyran, ochotnik marynarki
wojennej w Gdyni.

Śp. Agnieszka Pomierska w Trzcia nie (Zie
mia Malborska).

Ś. p. 'W ilhelm Born-Fallois, właściciel
majętności Sienno, członek rady nadzor
czej Poznańskiego Ziemstwa Kredytowego.

Strzelanie do tarczy królewskiej
braci lfkurkowych*

(n) Tradycyjnym zwyczajem rozpoczęły
się główne uroczystości tutejszego Kurko
wego Bractwa Strzeleckiego, w drugi dzień

Zielonych Świąt. Bracia umundurowani, z

starszyzną i orkiestrą na czele udali się
najpierw po zeszłorocznego ,,króla kurkowe
go" m istrza puszkarskiego p. Kesterke, a

następnie na ,,mszę bracką" do kościoła
Klarysek.

Po nabożeństwie barwny orszak ruszył
do Strzelnicy. Tutaj, po okolicznościowem

przemówieniu głównego dygnitarza bra
ctw'a p. radcy Albina Rybarczyka, k tóry po
wołał się na przywileje króla Jana III So
bieskiego ustanawiające strzelanie ,,kró
lewskie", przystąpiono do oddania strzałów
honorowych.

,,Krół kurkowy" strzelił jako pierwszy
na cześć Prezydenta Rzeczypospolitej; za
stępca starosty bydgoskiego p. kapitan Woy-
ciechowski wypalił na cześć Najjaśniejszej,

.11

Rzeczypospolitej, zastępca dowódcy 15 dy
wizji p. major Heliński — na cześć arm ji
i jej Wodza. Strzałom tym towarzyszyły wi
w'aty. Bracia stali w szeregu ,,na baczność",
salutując przyłożeniem ręki do kapelusza
z kogucim piórkiem. Orkiestra odegrała
hymn narodowy.

Zkolei oddano dwa dalsze reprezentacyj
ne strzały do tarczy królewskiej. Radca
Mencel - strzelił w zastępstwie prezyden
ta miasta, prezes Rybarczyk zaś ostatnim
strzałem uczcił związek bractw kurkowych
Rzeczypospolitej Polskiej.

Po południu bracia zaczęli ubiegać się o

godność króla i rycerzy. Turniej potrwa do

dzisiejszego wieczora, poczem nastąpi pro
klamacja nowego króla i ewtl. odprowadze
nie go do jego mieszkania.

Uroczystości zakończy ra ut w salach'
Strzelnicy.
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Egzekucja na sunie 8 miljonćw zł.!

Warszawa, 22. 5. (Tel. \vł.)." Jak wia
domo księże pszczyński odsiaduje karę
3 tygodniowego bezwzględnego aresztu

za zatrudnianie bez pozwolenia obco
krajow'ców. Nadto przeciw'ko księciu
wszczęte zostały kroki egzekucyjne na

sumę 8 m ilj. zł. W czynnościach tych
bierze udział powyżej 20 urzędników'.
Maję oni wiele pracy w związku ze

ściągnięciem tak olbrzymiej kw'oty.
Egzekucje są prowadzone w przedsię
biorstwach księcia w Pszczynie, Kobiu-

rze i Tychach. Prace egzekucyjne po
trwają kilkanaście dni.

Nad diieckiem czuwał Anioł Stróż.

(ki) Na placu Teatralnym w godzinach naj
bardziej wzmożonego ruchu biegaio po jezdni
male dziecko. Na oczach przerażonych prze
chodniów dziecko, nie zdające sobie sprawy
z czychającego nań niebezpieczeństwa, rozglą
dało się beztrosko dookoła.

Nagły krzyk. Ludzie zmartwieli w przestra
chu. Dzieciak wpadł pod rower niejakiego
Władysława Bukolta, ząm. przy ul. Nakielskiej
nr. 33. Na szczęście skończyło się tylko na

lekkićh potłuczeniach. 8 -letnią Adelę Padrow-
ską odstawiono do mieszkania rodziców przy
uł. Jagiellońskiej 8.

Reumatyzm, artretygm, otyłość leczą
masaże Ząkład kąpielowy, i leczniczy;
radykalnie kąpiele ,,Langbeinito\ve" i
. ,Sanitas". G dańska 27.

Sudorgn
,,Jtp. Kowalski"

wproszkuusuwaP o i i W o ń

(PŁATNA DZIAŁ REKLAMOWY').

Gdzie zamieszkam?

,,Gastronomia" Hotel i Restaur., Dworcowa 19

Restauracji:
Restauracja i kawiarnia Berendt, Dworcowa 6

Kawiarnia ,,Europa", Gdańska 10. Dancing do
rana.

Kabarety:
* Oaza" pierwszorzędny kabaret, ul. Pomorska 19

Gdzie i co kupię?
Be-De-Te — Bydgoski Dom Towarowy — Gdąń-

eka 15. Największy dom tow. Polski Zach.

H. Kasznbowski.s .z o.p. Długa 22. Zegarki, biżut

F. A . Matz, Stary Rynek 19, Śniadeckich 49.

Bławaty, firany, trykoląże, galanterią.
Kiełczewska, Gdańska 25. A rt. podróżne, torebki.

Drukarnia Bydgoska S. A ., Poznańska 12-14 —

wykonuje wszelkie druki familijne, kupieckie
i dla towarzystw — sżybko, czysto i tanio

pociągów z Bydgoszczy

Toru^-W BrsMwa 2.37,6.50, 8,05. 9.57, 13.55.
15.30, 15.58, 18.01, 19.58, 21.35 (tranzytowy^ 28.16,

Tczaw-Gdańsh-Gdynia 0.40, 3..10, 3.56. 5.50, 7.35 .

12.06. 12,13. 12 ,59, 13.13. 15.36, 17.17, 20 .93, 20.10,
Kościerzyna-Gdynia S.13,15.45.
Rynkowo 16.10, 20.25 (w niedziele i święta od 20A —2/1X1.
Nakło-Pila 0.01, 6.15, 10.35, 14.45, 19.46.
Unisław-Brodnica 4.55, 8.11, 33.45, 16.10, 21.50.
Inowrocław- Poznań 2.35, 3.50, 6.20, 31.45, 13.40. iC.28,

18.10. 20.40, 2 2 ,2 3 , 23.15.
Wągrowiec-Poanań 6.00, 10.32, 13.26, 18.54.
Inow rocław-Korsanlce-Herby Nowa 13.40,

Szczęśliwe Zielone święta.
Tegoroczne Zielone Święta miały dla wielu

osób specjalnie m ity urok. Niespodziankę, jaką
im sprawiła fortuna, będą pamiętać długie lata.
Bo choć zawsze jest przyjemnie uzyskać nie
oczekiwanie sporą sumę pieniędzy, to przy
jemność tę zwiększa fakt, że właśnie się ją
otrzymało w przeddzień Święta Wiosny, Osta
tnie sobotnie ciągnienie L ote rji Państwowej
obdarzyło we wszystkich częściach Polski licz
ną rzeszę posiadaczy szczęśliwych losów. Jedni

wygrali więcej, drudzy mniej.
Najszczodrzej obdarowaną została Warsza

wa, gdzie na numer 15.600 padła ,,gruba" w y
grana w kwocie 250.000 zł. W posiadanie tego
ćwierć miljona weszło dwóch obywateli sto
licy, którzy kupili po połówce losu. Wiado
mość o wygranej doszła do nich za pośrednic
twem telefonów i można sobie wyobrazić, jaką
napełniła ich radością. Charakterystyeznem
jest, że jeden z nich przez cjluższy czas nie
chciał uwierzyć, biorąc informację telefoniczną
za jakiś ,,kawał" ze strony przyjaciół. Dopiero
gdy sprawdził w Generalnej Dyrekcji Lotenji,
uwierzył, że rzeczywiście szczęście mu dopi
sało.

Dopisało również szczęście województwu
kieleckiemu, które nawiasem mówiąc, w ohec-
nem ciągnieniu jest specjalnie faworyzowane.
Istnieje koło Radomia niewielka osadą miejska,

licząca około 2.000 mieszkańców: Żarnów. Nie

wyróżnia się ona niczem specjalnem i teraz do
piero stanie się sławny na całą Polską tamtej
szy urząd pocztowy. Jak wiadomo, urzędy
pocztowe w wielu miejscowościach sprzedają
również losy Loterji Państwowej,. Poczta żar-
nowska miała kilka losów, wśród nich wysoko-
cyfrowy numer 160.743, sprzedany czterem

miejscowym obywatelom. I oto właśnie na ten
numer pada w sobotę 100.000 zł. Można zga
dnąć, jakie poruszenie musiała sprawić w ca
lem mieście wiadomość o takiej sumie, któraby
wystarczyła nawet na obdzielenie wszystkich
mieszkańców Żarnowa. Niewątpliwie tak du
ży przypływ gotówki będzie miał znaczenie
i dla ogólnego życia osady.

Wśród innych wygranych, które padły w

sobotę, wyróżnia się wygrana 5.000 zł na nu
mer 103.364. Los ten był sprzedany przez ma
leńką kolekturę Zrzeszenia Urzędników Banku
Zachodniego, które zorganizowało wewnątrz
swej instytucji taką placówkę, by z wpływów
tą drogą uzyskanych nieść pomoc zredukowa
nym kolegom. Dobra wola została sowicie na-

gródzona, gdyż i fundusik zapomogowy po
większył się obecnie i czterech urzędników
otrzymało po 1000 zł. Jest to również spora
suma, którą napewno nikt nie pogardzi.

Propaganda przemysłu Iniarskiego.
Preiydenl Rzeczypospolitej dokona! otwarcia okazałej wystawy.
Warszawa, 22. 5. (Tel. wl.). W War

szawie odbyło się uroczyste otwarcie

wystawy ~~ targu ,,Len Polski". Otwar
cia wystawy dokonał Pan Prezydent
Rzeczplitej w obecności prenjjerą i
członków rzędu. W inaugyracyjnem
przemówieniu prezes komitetu główne
go wystawy, gen. Żeligowski podniósł
znaczenie Iniarstwa dla gospodarki
państwowej oraz nakreślił główne wy
tyczne szerokiej akcji, rozpoczętej na

tem polu. Następnie przemówił krótko
minister rolnictwa p. Klukowski-Nako-
niecznikof. Pan Prezydent bardzo inte
resował się wystawę. Zajrzał również
do chaty wiejskiej, gdzie pracują prząd
ka i tkaczka z Wileńszezyzny, demon
strując swą piękną robotę i niezwykłą
zręczność. Bowiem celem wystawy jest
zaznajomienie jak najszerszych kół

społeczeństwa z przemysłem łniarskim ,

PROGRAM W KINACH.

ADRIA. Dziś i jutro po raz ostatni Flip
j Flap w najweselszej swej komedji. 2500 ośóh
pękało ze śmiechu w cząsie świąt na tym pro 
gramie. Początek o 5.

APOLLO (uł. Krasińskiego). Dziś ,(Robin
son Krusoe" z Douglasem i nadprogram. Po-
cz^tsk o 5*

KRISTAL. Dziś i nąda! ,,Kocha... lubi...

szanuje..." z Lodą Halamą i Eug. Bodo. Nad
program, Początek o 5.

MARYSIEŃKA wyświetlą dziś po raz o-

statni olbrzymi program świąteczny; ,,żona na

jedną noc", doskonała komedia i ,,Pierwsza
miłość cowboja" z Georgom O'Brien. Filmy te

cieszyły się ogromnem powodzeniem. Radzimy
,je zobaczyć. Początek o 5.

REWJA. Dziś na ekranie Jan Kiepura
i Brygida Hełm w ,,Pieśni nocy". Na scenie
wesoł'a rewja. Początek o 5.

PROGRAM RARJOFONICZMY.
ŚRODA, 23 MAJA,

WARSZAWA-RASZYN. 7,00: Ayducja poran
na. 12,05: Koncert zespołu jazz'owego Ada
ma Furmańskiego. 15,20; Recital fortepianu-
w y Z o fji Datwidsonówny. 15,50*. dis.

tak u nas zaniedbanym i wyrobami lu-

rlowemi. Mą on przyczynić się na trzy
zasadnicze działy: grupa targowa,
dział naukowo-dodaktyczny. i dział p i:

,,Len w wojsku".
- Wystawą ta została urządzona stara
niem Muzeum przemysłu i rolnictwa ó-
raz wileńskiego Tow. I,m 'arskiego. Zaj
muje ona sale Doliny Szwajcarskiej o-

raz wolne tereny przed gmachem, na

którym stanęły pawilony i stoiska sze
regu firm. Wystawa prezentuje się o-

kazale.

Kongres N. P. R. w Toruniu.
W Zielone Świątki obradowało w Toruniu

300 delegatów poszczególnych kół N. P. B-
z całej Rzeczypospolitej. Podtrzymano do
tychczasową opozycyjną politykę partii.
Prezesem st-ronnictwa pozostaje nadał były
poseł Popiel, zastępcami prezesa Milczyń-
ski z Poznania i Sikora z Górnego Śląśka.

Seria groźnych pożarów.
(kj.) . Z powiatu bydgoskiego dono

szą o całej serji groźnych pożarów le
śnych. I tak spłonęło około 6 ha 8-le-

tniego. I tak spłonął las w Dębince, w

Łążynie i w Zdrojach. Straty są dość

poważne. We wszystkich wypadkach
pożar spowodowany został przez lekko
myślne porzucenie niedopałków z pa
pierosa.

Karambol przy ul. Jagiellońskiej.
(kj) Samochód osobow'y PZ 44053,

kierowany przez p. Herbe'rta Matthesa,
najechał na ul. Jagiellońskiej na stoją
cą tam furmankę Browaru Bydgoskie
go. Samochód i wóz zostały częściowo
uszkodzone. Winę ponosi kierowca sa
mochodu, który prowadził samochód w

w stanie nietrzeźwym.

Wygrana zł 15.000 znów
u Kaftala.

Ostatnie ciągnienie przedświąteczne przy
niosło znowu kolekturze Kaftala wygraną zł
15.000 na nr. 144108. I znów kilk u szczęśliwców
podzieli się sporą sumą. W obecnem ciągnie
niu kolektura Kaftala wypłaciła już swoim gra
czom setki tysięcy złotych. Pomyśleć co w d zi
siejszym czasie oznacza w budżecie przeciętne
go obywatela wygrana, a przecież grając u

Kaftala, każdy może wygrać..,

Znowu włamanie.
(kj) Pod nieobecność właściciela w ła

mali się złodzieje do mieszkania p. Lud
wika Rauzega (Wyrzyska 3). Złodzieje
skradli większą ileść bielizny wartości
około 2.00 zł.

dzieci. ,,Święto dziecka", audycja zorgani
zowana przez Polski Komitet Opieki nad
Dzieckiem wespół z Polskiem Radjo, 16,20:
Skrzynka pocztowa - koresp. bież. omówi
dr. Marjan Stępowski, 16,35: ,,Świat egzo
tyczny w muzyce Europejczyka" (płyty).
17,30: Odczyt (z cyklu ,,Historja") p. t,
,,Przemiany społeczno-polityczne na przeło
mie XIX i XX wieku" (odczyt I). 17,50:
Odczyt pt. ,,Żywy Dante". 18,10: Koncert
kameralny w wyk. kwartetu smyczkowego.
19,15: Skrzynka, pocztowa rolnicza. 19,25:
,,Dwaj poeci religijni" (feljeton literacki).
19,40: Wiadomości sportowe. 19,47: Dzien
nik wieczorny. 20,00: Myśli wybrane. 20,02:
Transmisją z opery warszawskiej. ,,Manon”
J. Masseneta. W przerwie I prelekcja mu
zyczna na temat op, ,,Manon" (tr. z Kra
kow'a). W przerwie II: ,,Najświetniejsze
gwiazdy polskiej sceny" (feljeton).

ZAGRANICA. Moskwa. 17,00: .,Hugonoci",
opera Meyerbeera. Post Parisien. 20,00:
,,P iękna Helena", operetka Offenbacha. M o
nachium. ,,Czar głosu", audycja wokalna.
Paryż. 20,45: Koncert symfoniczny. Dayen-
try . 21,35: Koncert symfoniczny. Budapeszt.
22,45: Koncert symfoniczny.

Sokół żeński.
Dziś wtorek 22 bm. o godz. 7,30 w sekretar

iacie zebranie wydziału technicznego. Komplet
konieczny.

W czwartek 24 bm. o godz. 7,30 w szkole
przy ul. Konarskiego ćtyiczenia drużyny i mło
dzieży oddziału I. Liczne i punktualne przyby
cie obowiązkowe.

i

X iffdCT f^ggiigggistm.
Dnia 22 maja 1934 r.

Godz. 17,00: Kolo śpiewu piekarzy polskich.
Zebranie ,,Pod Lwem

”

.

Godz. 19,30: B. K . S. ,,PoIonja" sekcja pań.
Gimnastyka w sali Konarskiego. Wpisy no
wych członkiń w czasie ćwiczeń.

— Oddział kolarzv K. P, W . Zebranie u p.
Szarafińskiego, ul. Hetmańska. Zawodnicy,
chcący brać udział w wyścigu kolarskim w

Krakowie, zgłoszą się dziś.

Bank Polski płacił w dniu 22. 5. 1934 r.

dolary amerykańskie 5.24— 5,25
funty szteriingów

'

26,85
franki szwajcarskie 171,79
franki francuskie 34,84
guldeny gdańskie 172,14
liry włoskie 44,89
florenv holenderskie 357,90

Stan wody na Wiśle w dniu 22 maja
1934 r.: Zawichost 78, Warszawa 61,
Płock 43, Toruń 13, Fordon 17, Chełmno
- 02.

Przelani.
Ogłasza się przetarg na wykonanie ścianek

szczelnych około 300 ni- I Inne roboty towa
rzyszące I betonowe przy czerpaku wodnych
w zaclzu. Bliższe inform acje co do szczegółów
warunków i ślepy kosztorys można otrzymać od
Starosty Wałowego w Chełmnie (ratusz). Oferty pi-
setone z dowodem złożenia wadjum na konto P. K . O-
Nr. 201.385 w kwocie 300 złotych, należy składać w

terminie do dnia 4 czerwca 1934 r. pod adresem
Związku Wałowego Miejskiej Niziny Chełmińskiej
w Chełmnie, poczem nastąpi otwarcie ofert dnia
4 czerwca b. r . o godz. 10-tej. Zastrzegą się pra
wo zmiany i unieważnienia przetargu, oraż dostawy
materjału i dowolny wybór oferenta. (9557

Starosta W atowy
(—) Zawacki.

BANK LUPOWY w ŁASINIE
poszukuje zaraz

rutynowanego bankowca.
Reflektuje się tylko nu dobrze poleconą pierwszo

rzędną siłę. Zgłoszenia przyjmuje P rezes Rady Mad*
zorczej Stefan Tontczyński, Łasin. (9ao9

i(^ D l
Sprzedam (5379

bardzo tanio skład pie
czywa i cukierków. Byd
goszcz, ul. Dworcowa 31.

Okazja I
Orzechową sypialnię w

dobrym stanie, dużą wan
nę kąpielową i inne rze
czy, tanio sprzedam. Pro
menada 17, m. 1. (5387

Limuzyna
Esses, 6 oyiindrowka, mo
del 1929, za gotówkę 2000
zł, zaraz na sprzedaż.
Kaczmarek, Długa 19.(5382

Uwaga
budujących się: belki,
kantówki, szalówki tanio
do oddania. Królowej
Jądwigj 14. (3579

Karoserie
tłoki (.Moris” sprzedam.
Guczalska, Leszczyńskie
go 36, (,9567

Maszyna
do szycia bębenkowa ta
nio. Długa 6Ś/8 podwó
rze. (5376

Dzielnego (5389
podróżującego zaprowa
dzonego na miasto na wy
roby cukrow'e poszukuje
. Adria*, Jagiellońska 22,

Okazyjnie
sprzedam dużą szafę oraz

nożną maszynę do szycia.
Śniadeckich 12--5 . (5391

Bezrobotni
panowie powyżej lat 25
znajdą stałe dobrze pła
tne zatrudnienie Waru
nek: inteligencja, wymo
wa, ujmująca prezencja
Fachowość zbyteczna,
szkolenie na miejscu. Zgło
szenia ty lk o osobiste z

dokumentami w Bydgosz
czy, Śniadeckich 41/6 w

Śrbdę 23 od 9—12 i 15—17;
w Grudziądzu, Mickiewi
cza 22/4, w środę 23 od
9-12 . (9572

'

K KUPNAj j

Barometr
kupię, cena. Zgl. filją pod
. Barometr” . (5371

scms
Retuszerke

laborantkę zdolną prz yj
mę na stałą posadę. Ofer
ty filja Dziennika Dwor
cow'a .Fotograf” . (5375

Dziewczyna
ze wsi. um iejąca prać po
trzebna. Kawiarnia
Zacisze. (5394

Służącą
potrzebna. W ełniany Ry
nek 7, kołonjalka, (9563

Chłopiec
do bydła. Place budowla
ne. Glinki 134. (9562

Prace
stałą za wynagrodzeniem
wskaże skład, Dąbrow
skiego 18. (9548

Krawcowa (5392
w dom. Gdańska 64—4.

SI(2ca '5383
umiejąca samodzielnie
gotować i do wszelkich
prac domowych potrzebne
Marcinkowskiego 11. m .K

I
5fT3TAurV|

POSZUKUJĄ m

Dziewczyna (5372
z dobrej rodziny umieją
ca prać i cośkolwiek go
tować, poszukuje pracy.
Oferty filja Dziennika ,15” .

Poszukuje
się ubikacji warsztatowych
z jednym pokojem na kan
tor. Zgf. do filji Dziennika
'Dworcowa pod,,R , G ." 9514

Wydzierżawię 926j
dobremu fachowcowi mó
od kilku lat pierwszorzę
dnie zaprowadzony skład
towarów kolonjalnych,de
likatesów i drogeryjnych
z 3- 4 pokojowem miesz
kaniem. Johannes Szysz
kę, Cho-nice, Gdań ka 32.

K
roKoTrw

yjfOLue JM

Laany
pokój Gdańska 62,1. (538S

Pokój
umeblowany. Cieszkow
skiego 29. (5373

SGEEDI
Bezdzietnemu

małżeństwu oddam na wy
chowanie za wynagrodze
niem chłopczyka niemo
wlę. Zgłoszenia natych
miast dó adm. Dz. Bydg.
pod nTylko w dobre rę
ce” , (9538



Sfr. 10. ,,DZIENNIK BYDGOSKI", środa, dnia, 23 maja 1934r. Nr. 115.

Dyrekcja Gimn. S. S. Urszulanek
i 6-cio klasowej szkoły powszech.

W Kościerzynie (Zakład N.M.P. Anielskiej)
zawiadamia, że

egzaminy wstępna do wszystkich klas

odbędą iię 16 czerwca r.b.
Przy gimnazjum internat z ogrodem

i placem tenisowym. (9382
Kancelarja Zakładu udziela informacyj i przyj
muje zapisy codziennie od 9-13 i od 16-18 godz.

Fprzez piękną cere

d o szcieśda
Zawsze będzie Pani z wdzięcz
nością wspominać ten znako
mity puder Abarid, który czy
niąc z Niej piękną kobietę, za
pewnił szczęście i powodzenie
w życiu. Puder Abarid chroni
i pielęgnuje Pani urodę.

UDER

BARID

8019

Bardzo dobrze utrzymany

A.E.G. Synchron-Motor SD G
na prąd zmienny

1000 obrotów, około 215 K. W. i 380 woltów z po
wodu przebudowy warsztatu tanio na sprzedaż.
Dan zig, skrzynka pocztowa 59. Telefon zbiorowy 22757.

9551) Joh. Busenitz Nachf. G. m . b. H .

iąć%ojna? 4

JAJLEPSZYPOWEi

Cement portlandzki
Gips, Papę dachową

Rury studzienne
oraz wszelkie materjały bu
dowlane dostarczamy po

bardzo niskich cenach

Bracia Schlieper
Bydgoszcz

ul. Gdańska nr. 140.
Tel. 306. Tel. 361.

6995

św.M oslcUi47

tfromciyńskiPoznan

C7Pi

chodniki, ttitla memowe
poleca (24223

,,Dekora"
CaeaOTrfasl*** 23.

TesS. 236.
Szczególną uwagę zwraca

słę na specjalną szwalnię sty
lowych i modnych Hran.

ZlViSAff

ŚRODEK OCHRONNY'

PRZECIWCHOLERZEDROBIU

Rutynowany

malarztiu li
poszukuje zajęcia.

Restauruje ołtarze.
Łaskawe oferty do admi
nistracji Dzień. Bydg. pod
,J. J .** (9394

WYDZIAŁ POWIATOWY wydzierżawia we

wtorek dnia 29 maja 1934 r. o godzinie 10,30
wPow.ZarządzieDrogowym wiw ieciu
ul. Dworcowa nr. 63

tegoroczny zbiór
alei czereśniowych

na szosach powiatowych powiatu świeckiego.
Warunki dzierżawy ogłoszone zostaną przed rozpo

częciem przetargu. Należność płatna w dniu przetargu.
Kaucja licytacyjna 5 0 ,

- złotych.

Przewodniczący Wydziału Powiatowego
9556) w z. A . Buczak, Referendarz.

Samodzielna

BCSlC|2BfiOf3rGa
potrzebna z dniem 1 czerwca br. do Hurtowni

Koionjainej i Budowlanej zdołączeniem odpisów |
świadectw. Podanie pensji przy wolnem utrzymaniu j
oraz dołączenie fotografji pod ,,B. C . 10114. (94C6 |

4/

J

MOLEV
NISZCZĄ

'

odzież
... FLIT je zabija

Każdego roku powodują mole za
straszające szkody, których jednak
można uniknąć, rozpylając regular
nie FLIT w mieszkaniu, a szczególnie
w szafy, komody etc. W ten sposób
można sie łatwo pozbyć moli. Słaba

środki owadobójcze nie są skutecz
ne. Należy żądać Jedynie FL1TU

i odmawiać przyjęcia wszelkich

naśladownictw; Rozpylony FLIT

nie plami. Żądać żółtej blaszanki

z czarną opaską I żołnierzykiem.
Ceny FLITU znacznie zniżone.

0416

ODCISKI nareszcie nadeszłyzlofe rybki
Sprawcie dzieciom radość (9561

Brogerja pod Łabędziem
Gdańska 5 Bydgoszcz Telef. 829.

B j f POLECENIA

Kapelusze (6729
damskie i męskie przyj
m uję do fasonowrania i

czyszczenia. Pomorska 35.

Skład
spożywczy, dobrze pro
sperujący, tanio oddam.
Owsianow'ski, Gdańska 52,
jadłodajnia. (5378

Egzystencja
dla młodych ludzi. Staro
zaprowadzony skład to
warów kołonjalnych w

małem mieście z powodu
śmierci natychmiast na

sprzedaż. Oferty pod ,,Ła
dny interes". (9539

Wyborowe
mleko w-prost od krów

poleca Państwowa Śre
dnia Szkoła Rolnicza w

Bydgoszczy, ul. Pawła z

Łęczycy 5. (9416

Meble
kupisz zawsze najtaniej

tylko u (2812
Bernarda Nowaka

Bydgoszcz, D ługa 10.
Uwaga na adres DSuga 10.

Gabinet
dentystyczny całkowicie
urządzona technika z do
brze zaprowadzoną prak
tyką w centrum Pozna
nia, 5 -ciopokojowem kom-
fortowem mieszkaniem z

powodu choroby do od
stąpienia. Gotówka od 4
do 6 000 zł. Zgłoszenia do
,,Par" Poznań, Aleje Mar
cinkowskiego 11 pod
.55,174” . (9555

Młyn
12 tonowy na gaz ssący
sprzedam tanio na korzy
stnych w'arunkach. Zgło
szenia do Dz. Bydg. pod
,Naprawdę okazją". (9563

Urządzenie
kompletne do składu ko-
lonjalnego sprzedam. Adr,
Dziennik. (9540

Zakład
fryzjerski dainsko-męski
korzystnie sprzedam. Of.

proszę Dziennik ,,Egzy
stencja” . (9543

l^KUPNA Sł
Walce

podwójne lub 2 pojedyn
cze, 1 czterodziałowy od
siew'acz, używane, kupię.
Oferty z szczegółowym
opisem i ceną pod ,,Wa-
lod" do Dz. Bydg. (9501

Dla rześnika.
Dom masywny z ogrodem
w wiosce, gdzie tartak w

biegu, szkoła i kolej, w ol
na koncesja na wyszynk,
za 3.500 zł. na sprzedaż.
Zgłosz. agentura Dzien
nika Bydgoskiego Nowe-
miasto n/Drwęcą. (9553

Kupie
pompę. Oferty do Dzien
nika pod ,,R. W .” (9551

Kupią
motorówkę, najchętniej
ślizgowiec. Oferty' do
Dziennika Bydgoskiego
pod .20-32” . (9537

Kolonjalkę (5374
sprzedam. Adres Dziennik.

K LEKCJE f l

Udzielam (21186
lekcji gry na fortepianie,
prędką metodą do nau
czenia się, przygotowuję
do konserwatorium. Mie
sięcznie 10 zł., dwie godzi
ny tygodniowo. Dla począt
kujących 5 zł. Fortepjan
w'olny do ćwiczeń, godz.
40 gr. Hełmańska 5, m. 5

Pielęgniarki
obeznanej z masażami,
elektroterapją poszukuje
zakład leczniczy. Oferty
z świadectw'ami Dziennik
Bydgoski, Inowrocław
. P ielęgniarka". (9t82

I
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Agenci
portretowi poszukiwani
do sprzedaży portretów
.Semi-Email” na bardzo
dogodnych warunkach.
Zakład Portretow'y ,,Re
nesans", Kielce, skrzynka
pocztowa 220. (9086

Poszukuję
majstra do fabrykacji płyt
stolarskich. Oferty przy
słać: Warszawa, Nalewki
20, Zurkow'ski. (9570

Fryzjerka
potrzebna na stałe zaraz.

Podgórna 17. (9568

Pracownicę (9569
sumienną, oraz

Prasowaczkę
poszukuje Pralnia Parowa
. E konomja", Gdańska 143.

, Bufetowa
która pracowała w lep
szych restauracjach, jest
potrzebna zaraz w Restau
racji .Gastronomja” , ul.
Dworcow'a 19. (9541

Dziurkarek
do bielizny poszukuję.
Hetmańska 5, m. 2. (9552j

Mamka
dobrze polecona, zdrow'a
natychmiast potrzebna.
Oferty z podaniem pre
tensji do Dziennika Byd
goskiego w Grudziądzu
pod ,Zdrowa”. (9284

Panna
językiem polskim i nie
mieckim do składu po
trzebna. Śniadeckich 18.
Komorowski. (9549

Dziewczyna
potrzebna zaraz. Łokiet
ka 37, skład kol. (9550

Dziewczyna (53S6
potrzebna, pranie, goto
w'anie, dziecko. PI. Weys
senhoffa 11. Szymańska.

B
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POSZUKUJĄ J j g l

Skrzypek
pierwszorzędny (Sam lub
z zespołem) wolny 1czerw
ca, (repertuar, akordeon).
Kaczmarek, Grunwaldzka

la, m. 8. (9542
Trio

duet, akordeon, śpiew, wol
ny. Ostrów Wlkp., Holtzer
Fabrycza 1. (9565

Trio
mieszane, humor, 'śpiew'
szuka posady, zarazem po
szukuje skrzypaczkę. Tu-
ralski, Leszno, Komeniu-
sza 6. (9560

Mieszkanie
2-3 pokoiw'okolicy Dwor
cowej szukam. ,,Czynsz
pewny" filja Dzień. (5314

1-2

pokoi z kuchnią, poszu
kuje małżeństwo bezdziet
ne. Zgłoszenia pod .S . M .

t00ri Dziennik. (9426

Ładnie (5393
umeblowany, osobne w'ej
ście, zupełnie niekrępu-
jący pokój, potrzebny.
Zgłoszenia filja .S olidny” .

POKOJE
WOLNE

Cena w tej rubryce 1 wiersz 50 gr.

1 pokojowe:
dla bezdzietnych, komor
ne zgóry. Pułaskiego 23.

Bartodz. W ielk. Polanka 7.

3 pokojowe:
Bartodz. W ielk. Polanka 7.

Mieszkanie (9546
pokojow'e. Gołębia 52.

Pokój (9544
kuchnia, stajnia do w'y
najęcia. Lenartow'icza 18.

Mieszkanie (9545
słoneczne 3 pokoje z ku
chnią I p. ul. Pod Blan
kami 23 do W'ynajęcia.

jMieszkanie
3 pokojowe wynajmę. Ma
zowiecka 15. (5268

Trzypokojowe
1 czerwca wolne. Kujaw
ska 9. (9574

Mieszkanie
2—3 pokojowe, słoneczne
z komfortem w śródmie
ściu, poszukuję. Zgłosze
nia do Dz. Bydgoskiego
pod .106 A”. (9547

yiSłoneczny
pokój, ładnie umeblowany
do wynajęcia. Sowińskie
go6,m.5. (9199

Elegancki
pokój. Pomorska 3. (5377

Pokój
Dworcowa 3. (5390

Frontowy
1. czerwca oddam.
Kujawska 9. (9575

KHES
Zgubiono

w drugie święto wieczo
rem tekę czarną na dro
dze z Rynkowa. Oddać
proszę Dw'orcowa 71—2.
Tel. 775. (5385

Zgubiono
dnia 21 maja na drodze
od Kujawskiej — Zboż.
Rynku czerwoną skórko
wą torebkę zawartością,
ważnemi papierami i klu
czami. Znalazcę proszę o

łaskawy zwrot za wyna
grodzeniem ul. Ks. Sko
rupki 11, m. 5. (9536

Kaczmarek chciał spędzić święta w ma
łym domku na wsi, żona jego wolała wy
cieczkę samochodem .

Oto, co z tego wynikło.

Ceny ogłoszeń: 2a gr. za wiersz milimetrowy na strome 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzećiei stronic i 90 ,1
na dalszych stronach 1,00 zł. za m ilim . 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących raacv oraz nJ żoof
Większe ogłoszenia, zamieszczone wsrod drobnych, 50 % drożej jak w zw'ykłem dziale ogłoszeniowym. Przy pow'tórzeniu ogłoszeń o - 0 znl zkJ-
Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie.rabaty.upadaW - Ogłosz'enia zagraniczni 25% dopłaty, i ^łoszema skompllkowlne oraz zS Ł Ł ie t a 'o"200? d S
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja me odpow m da^ ~ ~ Konta bankowe: Bank Związku Spółek ZarXkowych, Bank Ludowy:

,Wydawca, nakładem i czcionkami; Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy, - Za redakcję odpowiedzialny: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy; za dział gdyński; Mieczysław Mistat w G d y i*


